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gordy świata i Polski

Złote medale
G. Rabsztyn

i W. Kozakiewicza
wiele wspaniałych wyników pa- 

.,"w niedzielę podczas zawodów 
lekkoatletycznych na Uniwersja. 
'na stadionie im. Wasila Lew- 
.kiew w Sofii. • Wprawdzie dwaj 
Lbańczycy Alberto Juantorena i 
łiejandro Casanas ustanowili re­
kordy świata, ale jedną z bohate- 
rek zawodów uniwersjadowych by 
li niewątpliwie Grażyna Rabsztyn. 
Polka w niedzielę wygrała w bar­
to dobrym stylu bieg finałowy 
01 100 m ppł W czasie 12,86. Wy. 
ctyn Grażyny Rabsztyn godny jest 
podkreślenia jeszcze z tego powo­
da, ie było to trzecie z rzędu zwy
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Kolarstwo

Juniorzy Stomilu
mistrzami Polski

Wcieraj pod Poznaniem roze­
dm kolarskie drużynowe mis- 
mtwa Polski w jeździć na czas 
i kategorii juniorów i juniorów 
młodszych. Wyścig odbył .się na 
trasie Bogucin — Łubowo — Bogu 
cm - Kobylnica.

Pierwsi na trasę wyruszyli ju- 
niony młodsi. 24 zespoły najlepsze 
i kilku eliminacji strefowych wy 
puszczane były że startu w odstę 
pach trzyminutowych. Z drużyn 
wielkopolskich prawo startu zapew 
sili sobie kolarze Unii Leszno, Le-

Poznań oraz ohro-ńca tytułu 
pcwnański Stołnil.

Za najgroźniejszych rywali 
Stomilu uważano przed wyści

Poznań, poniedziałek, 22 sierpnia 1977

Fot. — CAF

Cena 1 zł 
Wyd. A

Umacnianie przyjaznych stosunków obydwu narodów i państw

Szachinszach Iranu i cesarzowa Iranu
przybywają dzisiaj do Polski

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Henryka Jabłońskiego, wysto­
sowane w imieniu najwyższych 
władz PRL, szachinszach Iranu 
— Mohammad Rcza Pahlavi 
Aryamehr i cesarzowa Iranu 
przebywać będą od 22 do 26 
sierpnia br. z wizytą oficjalną 
w Polsce. Ich cesarskim mo- 
ściom towarzyszyć będą wyso­
kie' osobistości irańskie.

Wizyta ta jest wyrazem przy­
jaznych stosunków, jakie ist­
nieją między PRL a Cesar­
stwem Iranu. Zostało to pono­
wnie potwierdzone podczas po-

bytu w Iranie I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, któ­
ry 27 stycznia br. złożył krót­
ką wizytę w Teheranie na za­
proszenie szachinszacha i prze­
prowadził z nim rozmowy. Wy­
mieniono poglądy na temat 
stosunków dwustronnych. I se­
kretarz KC PZPR i szachin­
szach Iranu dali wyraz zado­
woleniu z pomyślnego rozwoju 
polsko-irańskiej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech-i 
nicznej w ostatnich latach,

W ciągu minionych lat mia­
ły miejsce wielokrotne, obu­
stronne wizyty mężów stanu i 
delegacji naszych krajów. Ich

cesarskie mości były podejmo­
wane w Polsce w 1966 r. — 
podczas wizyty oficjalnej. Sza­
chinszach Iranu powtórnie od­
wiedził Polskę w 1970 r.

Polskę łączą z Iranem przyjazne 
stosunki i pomyślnie rozwijająca 
się współpraca gospodarcza, kul­
turalna i naukowa. M, in. świad­
czy o tym dynamika wymiany 
handlowej, której wartość w br. 
będzie ok. 15-krotnie wyższa niż 
w roku 1970. Polską „wizytówką” 
w Iranie są zwłaszcza wyposażone 
przez nas kompletne obiekty prze­
mysłowe.

Ź Iranu sprowadzamy potrzebne 
nam materiały i surowce, jak np.

Dokończenie na str. 2

SZACHINSZACH IRANU 
MOHAMMAD REZA 

PAHLAYI ARYAMEHR

CESARZOWA IRANU 
FARAH PAHLAYI

| Mohammad Rera Pahlavi 
dził się 26 października 1919

uro- 
roku

| w Teheranie. W latach 1325—1931 
uczęszczał do szkoły kadetów w

i Teheranie. Stud ował również w 
* Szwajcarii. W 1936 r. ukończył A- 

kademię Wojskową w Teheranie.
I W 1961 r. opublikował książkę pt. 

„W służbie ojczyzny”.
. Od początku lat sześćdziesią­
tych cesarz wprowadza politykę rr 
form wewnętrznych, zmierzających 

•do wydźwignięcia kraju z zacofa­
nia. Doprowadził do przejęcia przez 

। rząd Iranu pełnej kontroli nad bo­
gactwami naturalnymi kraju i wy 

। korzystania dochodów ze sprze­
daży ropy naftowej na rozwój 
społeczny j gospodarczy Iranu.

' W 1966 r. szachinszach Iranu zło­
żył oficjalną wizytę w Polsce. Po-

I wtórnie odwiedził nasz kraj w 
1970 r., w drodze z Finlandii do Ru 

j niunii.
Posiada tytuł doktora honoris 

j causa wielu uniwersytetów irań­
skich ' i zagranicznych.

Farah Pahlavi jest wychowanką 
szkoły francuskiej w Teheranie, 
następnje studiowała w Paryżu ar­
chitekturę.

W 1967 roku jako pierwsza ce­
sarzowa na tronie irańskim zosta­
ła koronowana i mianowana re- 
gentką. Jest matką czworga dzie-, 
ci.

Cesarzowa prowadzi ożywioną 
działalność społeczną i kulturalną. 
Patronuje działaniom wielu insty 
tucji i organizacji społecznych w 
dziedzinie oświaty, kultury, ochro 
ny zdrowia i dobroczynności. Jest 
inicjatorką licznych przedsięwzięć 
w życiu kulturalnym Iranu. Jest 
orędowniczką pielęgnowania boga 
tych tradycji dziedzictwa kultu­
ralnego Iranu.

Cesarzowa patronuje organizowa 
nym w Iranie międzynarodowym 
imprezom kulturalnym, jak coro­
czny Festiwal Sztuki w Sz^azie 
oraz Międzynarodowy Festiwal Fil 
mów dla Dzieci i Młodzieży.

PAP

W związku z dotarciem lodołamacza „Arktyka 
do Bieguna Północnego

Barwne festyny w Kaliszu i Koninie

Gratulacje z PRL
do przywódców radzieckich

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL Henryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów 
PRL Piotr Jaroszewicz wystosowali do sekretarza generalne­
go KC KPZR, przewodniczącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżniewa i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksieja Kosygina depeszę w związku z do­
tarciem lodołamacza „Arktyka” do Bieguna Północnego. W 
depeszy tej, w imieniu KC PZPR, Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów, narodu polskiego i w imieniu własnym, przywódcy 
polscy przekazali przywódcom radzieckim, załodze statku 
i tym wszystkim, którzy przyczynili się do tego wspaniałego 
osiągnięcia naukowo-technicznego- najserdeczniejsze gratula­
cje.

Lodołarnacz „Arktyka” kontynuuje rejs powrotny wzdłuż 
50 południka. Oczekuje się, że wyjdzie on na otwarte morze 
na północ od Archipelagu Spitsbergen i Ziemi Franciszka 
Józefa. (PAP)

Bliska więź czytelników
„Trybuną Ludu“

Mające już swoją tradycję, 
organizowane po raz szósty, 
największe w naszym kraju 
prasowe święto „Trybuny Lu­
du”,. rozpoczęte 13 sierpnia fe­
stynem w stolicy, konty­
nuowane jest w bieżącym roku 
w Wiclkopolsce. W sobotę i nie­
dzielę gospodarzami święta by­
ły: Kalisz i Konin, za tydzień 
natomiast odbędzie się dwu- 
dnimyy festyn w Poznaniu.

Dla społeczeństwa wojewódz­
twa kaliskiego, w którym orga n 
KC PZPR jest najpoczytniej­
szym dziennikiem, święto 
„Trybuny Ludu” zaczęło się już

kilka dni temu, konkursami, 
wystawami i spotkaniami z 
publicystami oraz z warsawia- 
nistami, jednak głównym .jego 
akcentem był sobotnio-nie­
dzielny festyn. Tysiące miesz­
kańców Ziemi Kaliskiej uczest­
niczyły w dziesiątkach imurez 
artystycznych, sportowych i 
wypoczynkowych.

W sobotnie popołudnie na pi.
1 Maja w Kaliszu, gdzie znaj-
dowala się centralna estrada i
gdzie eksponowano przenie­
sioną z Warszawy 
„Przez wyższą jakość

wystawę 
pracy —

do wyższej jakości życia”, 
barwnym korowodem młodzie­
ży zainaugurowano różnorod­
ny, wielogodzinny program ar­
tystyczny. Także wczoraj trwał 
tutaj nieustający koncert ze­
społów estradowych, folklory­
stycznych. chórów i orkiestr. 
Dorobek artystyczny domów 
kultury z wielu ośrodków wo­
jewództwa oraz gości z róż­
nych stron kraju (np. z War­
szawy, z Brzegu) i z zagranicy 
(ze Związku Radzieckiego, 
NRD, Hiszpanii) prezentowany
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Bokserzy 
pokonali USA
Hartford rozegrany został 

s«i51 .towarzy?ki mecz pięściar- 
Pokv'?dzy reprezentacją USA i 
iwurUł ^?ó°6nie jak w Detroit

P’’?ściarze Polski tym 
. ‘ 14:6. Warto przypomnieć, 
ta Pierwsaym oficjalnym me- 
. ^egranym w Las Vegas Po- 
lL;^na,{ nikłej porażki 10:12. 

pokonał1 Henryk Srednicki 
Golin.,, Fret^a Roacha, Roman 
ni 7.4,:,?™^* ” Tony Santa- 
h $bwak pokonał Bob

,UBga> Bogdan Gajda
Harry Arroya, Kazi­

li $;arJ”erba zwyciężył Marlo- 
E'il z f. ?■’ 'IeriEV Rybicki prze­
rw N U/J. ■ !n Pagerem, Wie- 
th r»ruJUCWicz Pokonał Pan- 
^'iężyi c Grzegorz skrzecz 
*d Skr7o^Sama CampbeHa, Pa- 

wygrał z Kevinem 
^Srał » ^n’oni Kuskowski

Clintonem Cochranem.
PAP

Poznańska inauguracja 
święta lotnictwa

Tegoroczne obchody święta 
Lotnictwa Polskiego przebie­
gają pod hasłem 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej.

W sobotę, 20 sierpnia, w 
przeddzień Dnia Lotnictwa Woj 
skowego ZSRR dowódca Wojsk 
Lotniczych PRL gen. dyw. pi 
lot Tadeusz Krepski złożył na 
ręce dowództwa lotniczego Pół 
nocnej Grupy Wojsk Radziec 
kich życzenia dlą wTszystkich 
żołnierzy radzieckiej floty pa 
wietrznej.

Amerykańska sonda w drodze
ku Jowiszowi i Saturnowi

Fibingeroyej
^;łRohiet w Pchnięciu ku- 

I-L 1 w sobotę podczas 
e JtSRSr w Ni-

. «zvskMClena Wbingeroya 
,J’ko nierlJa 22,32 cm
At?n?kTacz^Lk°biot? w ^ie’ 

2 Rram.cę 2.2 m. 
ji, ei sanieświata należał 7%.paczki. 26 wrześ- 

cl’»vie ji <>» ,"eTnva uzyskała
**^22331

porażka
^łbolcO

Tafcie

Fi&J0. przyniosła 
'Sn, ^^grn baKowi porażkę, 

dwóch setach 
."5 3:8. (PAP)StCrem Mottra

W sobotę wystrzelono z Przyląd­
ka Car.averal sondę kosmiczną 
„Toyager II”, której zadaniem hę 
dzie zbadanie najodleglejszych re­
jonów przestrzeni kosmicznej w 
svstemie słonecznym. Sonda waży 
2*085 kg. a do jej wystrzelenia uży 
to rakiety typu „Titan-Centaur”. 
Na 1 września planuje się wystrze 
lenie bliźniaczej sondy ,,Voyager 
I”, która będzie zmierzała do celu 
podróży krótszą drogą.

Celem są planety Jowisz i Sa­
turn. Naukowcy spodziewają się,

Powszechna mobilizacja w Etiopii
Przewodniczący Tymczasowej 

Pady Wojskowej (DERG), Mengi- 
stu Haile Mariam oświadczył, że 
Etiopia padła ofiarą spisku i in­
wazji zbrojnej. W związku z po­
wagą sytuacji zarządził on po­
wszechną mobilizację, wzywając 
wszystkich obywateli do obrony 
zagrożonego kraju.

Płk. Mengistu stwierdził, że wła 
dze etiopskie posiadają dowody,

Wczoraj, Dowództwo Wojsk Lo 
tniczych zorganizowało dla przo­
downików pracy zakładów przeloty 
samolotowe nad Poznaniem.

W godzinach popołudnio­
wych w amfiteatrze Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej na Cyta­
deli odbył się koncert w wy 
konaniu Reprezentacyjnej Or­
kiestry Wojsk Lotniczych oraz 
zespołów biorących udział w 
turnieju o „Lotniczy laur”. 
Występy gorąco oklaskiwali 
zgromadzeni licznie mieszkań 
cy Poznarnia. (jk)

że „Voyager II będzie działał w 
przestrzeni kosmicznej od 4 do 12 
lat" i być może zdoła nawet około 
roku 1986 zbliżyć się do planety 
Uran, a w trzy lata później — do 
Neptuna. Program badań zakłada 
również obserwację 13 znanych sa 
telitów Jowisza, w tym Tytana, 
największego spośród wszystkich 
księżyców w systemie słonecznym, 
na którym — jak przypuszczają 
naukowcy, mogą istnieć pewne pry 
mitywne formy życia. (PAP) 

iż ofensywa polityczna i wojsko­
wa jest prowadzona przeciwko 
Etiopii z tego samego centrum 
koordynacyjne go. Przewodniczący 
DERG-u oskarżył Somalię o otwo­
rzenie nowych frontów inwazji 
na południu kraju — w prowin­
cjach Sidao i Bale oraz o eska­
lację agresji we wschodnich rejo­
nach Etiopii — na pustyni Oga- 
den. (PAP) z •"

W szkołach podstawowych 
Wielkopolski

Ponad 377000 uczniów
rozpoczyna naukę

Dzisiaj rok szkolny 1977/1978 
ostatni przed wprowadzeniem 
reformy systemu edukacji na 
rodowej, rozpocznic w szko­
łach podstawowych Wielko­
polski przeszło 377 000 ucz­
niów. Za kilka dni, 1 września, 
po przeiUie wakacyjnej, za­
brzmi dzwonek w szkołach 
ponadpodstawowych.

W ciągu minionego roku 
szkolnego uczyniono dalszy 
krok ku zwiększeniu liczby 
zbiorczych szkół gminnych. We 
wszystkich województwach 
Wielkotpolski na ten cel odda­
no do użytku nowe obiekty lub 
istniejące dostosowano do wy 
magań nowoczesnego systemu 
edukacji.

128 680 uczniów rozpocznie 
naukę w szkołach podstawo­
wych województwa poznań­
skiego. W tym też dniu podej 
mą pracę dwie nowo zorgani­
zowane zbiorcze szkoły gmin­
ne w Czerniejewie i Opaleni­
cy. Tym samym 67 procent 
dzieci zamieszkałych na 
wsiach uczyć się będzie w szko 
łach, gwarantujących im od­
powiedni poziom nauczania. 
Wojewódzka inauguracja ro­
ku szkolnego odbędzie się 1 
września w Zespole Szkół Rol­
niczych w Szamotułach, (an)

Ocena przebiegu żniw

Kolegium Ministerstwa Rolnictwa
z udziałem P.

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz wziął 20 bm. 
udział w posiedzeniu Kolegium 
Ministerstwa Rolnictwa. Doko 
nano oceny przebiegu prac 
żniwnych oraz podejmowanych 
różnorodnych środków i przed 
sięwzięć zmierzających do 
sprawnego zebrania w tych 
wyjątkowo trudnych warun­
kach pozostałych jeszcze na po 
lach zbóż i zapobieżenia dal­
szym stratom w plonach. Omó

Dzień Konstytucji WRL
W sobotę naród węgierski ob­

chodził Dzień Konstytucji WRL. 
W świątecznie udekorowanych 
miastach i wsiach Węgier, odbyły 
się liczne zebrania, na których 
robotnicy i pracownicy rolni pod 
sumowywali wyniki swej pracy 
podkreślając ogromne przemiany, 
jakie dokonały s>ę w życiu naro­
du w latach budownictwa socja­
listycznego.

Nowy proces oświęcimski
6 września przed sądem przy się 

głych we Frankfurcie n/Menem 
rozpocznie się szósty z kolei pro­
ces oświęcimski. Sądzeni będą by­
ły SS-unterscharfuehrer H. Czer­
wiński, były szef jednego z od­
działów obozu oświęcimskiego 
oraz były SS-sturmmann J. 
Schmidt, członek straży obozowej. 
Akt oskarżenia zarzuca im zanior 
dowanie wielu więźniów.

Nie będzie wyborów w Chile
Faszystowski reżim chilijski za­

mierza nadal sprawować dykta­

Jaroszewicza
wiono też sprawę siewu zbóż 
ozimych oraz zaopatrzenia roi 
nictwa w kwalifikowane ziar­
no siewne.

Prezes Rady Ministrów po­
zytywnie ocenił wysiłki Mini­
sterstwa Rolnictwa, tereno­
wych służb rolnych oraz insty­
tucji i przedsiębiorstw świad­
czących usługi produkcyjne 
rolnictwu i obsługujących wieś.

PAP

torskie rządy, zagradzając drogę 
wszelkiej demokratyzacji w kra­
ju. Dał temu ponownie wyraz szef 
junty wojskowej gen. A. Pino- 
chet. który oświadczył w przemó­
wieniu wygłoszonym w piątek, że 
wybory powszechne w Chile od- 
irędą się „w najlepszym wypad­
ku” za 10 lat.

Układ Panama — USA
Zgromadzenie Narodowe Przed­

stawicieli Ludowych Panamy (par 
lament) zatwierdziło w sobotę ni 
nadzwyczajnym posiedzeniu nie­
dawno wynegocjowane porozu­
mienie panamsko-amerykańskie w 
sprawie przyszłości Kanału Pa- 
namskiego.

Ofiary trzęsienia ziemi
Władzę indonezyjskie podały 

wczoraj, że liczba ofiar śmiertel­
nych po niedawnym silnym trzę­
sieniu ziemi pod dnem PacytiKu 
może przekroczyć 100 osób. Więk-/ 
szość z nich poniosła śmierć w 
wyniku zalania tereniów nadmor­
skich przez olbrzymife fale, spo­
wodowane przez trzęsienie.
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Ti cieczka spod dozoru 
V włoskiej straży poli­

cyjnej skazanego na doży­
wocie hitlerowskiego zbro­
dniarza wojennego Her­
berta Kapplera nasunęła lo 
gicznie myślącym ludziom 
w wielu różnych krajach 
myśl, że nie mogło się to 
odbyć przy pomocy tylko 
jego żony. Stoi za tym — 
słychać coraz częściej — 
„jakaś organizacja”, albo — 
jak delikatniej się to okre 
śla — „grono przyjaciół” 
Tych, którzy niekoniecznie 
jedynie finansowo wspoma 
gali żonę Kapplera, kobie­
tę nigdy nie ukrywającą 
siooich fanatycznych sym­
patii prohitlerowskich, w 
jej cotygodniowych podró­
żach lotniczych do Rzymu.

W Republice Federalnej 
nie ma nikogo, kto urzę­
dowo chciałby się zainte 
resować takimi sprawami. 
A przecież nie tylko sterty 
depesz napływających teraz 
do domu Kapplerów z wy 
razami „przyjaźni i sympa 
tli” muszą nasuwać myśli, 
że euforia neonazistowska 
ma na gruncie bońskim 
wciąż nie wygasłą pożyw­
kę. I tak przy tym złowro 
gą, że zaniepokojonych nią 
jest coraz loięcej ludzi tak 
żg na Zachodzie. Oto szwaj 
carski dziennik „Tages-An 
zeiger” obliczył i z nieja­
kim przerażeniem ogłosił, 
iż w RFN działają 142 u- 
grunowania neohitlerowskie 
w tym nielegalna NSDAP, 
a więc partia utworzona 
przez Hitlera, a także od­
działy szturmowe SA i SS. 
Uzbrojeni bojówkarze w 
mundurach SS, której 
zbrodnicze cele z własnej 
woli tak wiernie spełniał 
właśnie Kappler, znowu po 
jawiają się publicznie na 
takich imprezach, jak zgro 
mądrzenie zachodnio-bdrliń 
skiej grupy NSDAP. W 
starym stylu — z gaulei- 
terami i całą hitlerowską 
obrzędowością.

Cóż tedy dziwnego, że w 
takiej atmosferze dom 
Kaoplerów — jak tego chce 
zachodnioniemiecka prasa 
wiadomych tendencji — 
„tonie w naręczach kwia­
tów, a o zbrodnie pomawia 
się tych, którzy zgodnie z 
prawem więzili zbrodniarza, 
uznanego we Włoszech za 
symbol nieludzkie no hitle­
rowskiego terroru”.

TK

KRONIKA DNIA
ZWYCIĘZCY KONKURSÓW KOMUNIKACYJNYCH^

20 bm. w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu ogłoszono 
wyniki konkursów zorganizowanych przez Wydział Komunikacji 

UW, Komendę Wojewódzką MO i Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Trzeźwości Transportowców. We współzawodnictwie o miano naj­
lepszej bazy transportowej w 1976 roku zwyciężyły zakłady pracy z 
Obornik — Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego przed Rejo­
nem Dróg Publicznych i Przedsiębiorstwem Sprzętowo-Transporto- 
wym Budownictwa Rolniczego. W konkursie „Jeździmy bez wypad­
ków” I nagrodę przyznano czterem kierowcom: Zygmuntowi Fronc- 
kowiakowi i Januszowi Starańskiemu (obaj z Placówki Terenowej 
PKS w Środzie) oraz Kazimierzowi Krzewinie (Rejonowa Kolumna 
Transportu Sanitarnego W Szamotułach) i Janowi Nowaczykowi (Re­
jon Dróg Publicznych w Środzie).

Rozstrzygnięto również konkurs na publikacje na temat bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym. Wśród 11 nagrodzonych dziennika­
rzy poznańskiej prasy, radia i tv, był również nasz redakcyjny ko­
lega — Michał Łuczak, (y)

Z „Rejsu 
bm. statek 
sa podróży

POWRÓT Z „REJSU PRZYJAŹNI"
przyjaźni” do portów południowej Europy powrócił 20 
szkolny Wyższej Szkoły Morskiej „Jan Turlejski”. Tra- 
wiedła na Morze Czarne do Odessy, a w drodze powrot-

nej przez inne porty czarnomorskie i Morza Śródziemnego. W rej­
sie uczestniczyli słuchacze gdyńskiej WSM. (PAP)

„Koziołki"
LOSOWANIE I 

17, 26, 41, 42, 46 
LOSOWANIE II 
2, 4, 11, 37, 40 

Końcówka band. 99548

„Toto-lotek"
LOSOWANIE I

1, 4, 10, 18, 42, 44 (26)
LOSOWANIE II

8, 11, 12, 25, 31. 48 
Końcówka band. 5076
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Bliska więź czytelników 
z „Trybuną Ludu"

Dokończenie ze str. 1
był również w Gołuchowie — 
na zamkowym dziedzińcu i w 
leśnej scenerii nad gołuchow- 
skim zalewem, gdzie przez dwa 
dni odbyło się wiele estrado­
wych i plenerowych imprez.

Najistotniejszą treścią świę­
ta, w którym udział wzięli 
także członkowie władz woje­
wódzkich, przedstawiciele Kon 
sulatu ZSRR w Poznaniu 
i Konsulatu NRD we Wro­
cławiu były — jak pod­
kreślił naczelny redaktor 
„Trybuny Ludu” Józef Ba- 
recki — bezpośrednie kontak­
ty członków zespołu redakcyj­
nego ze społeczeństwem — 
spotkania w różnych środowis­
kach i wielkie forum dysku­
syjne w Kaliszu Stały się one 
okazją do prezentacji osiąg­
nięć województwa, do roz­
mów o najistotniejszych społe­

Olesno i Pleszew w „Banku 440"

Wartości godne pomnażania
odległe od siebie mia­

sta: Olesno w województwie 
częstochowskim i Pleszew w 
Kaliskiem zbliżyły się do sie­
bie po raz pierwszy 14 mie­
sięcy temu, podczas inaugura­
cyjnej edycji współzawodnic­
twa między nimi w telewizyj­
nym „Banku 440”. Pokazały 
wtedy wszystko, co posiadają 
najlepszego; jurorzy uzna­
li. iż ’ Pleszew lepiej przy­
gotował się do współzawodni-. 
ctwa. Jego mieszkańcy zgro­
madzili na swym koncie 6710 
punktów, a więc o 300 więcej 
niż oleśnianie.

Rozstali się ponad rok temu 
nie tylko żądni rewanżu; aby 
wypadł on pomyślnie przyjęli 
na siebie zobowiązania. Wczo­
raj wypadła pora pokazania 
tego, co zdołano dokonać. Zro 
biono naprawdę wiele.

W 700-letnim Pleszewie pow

Młodzieżowa
Międzynarodówka

W sobotę zakończyły się w 
Stuttgarcie (RFN) obrady 12 Kon­
gresu Młodzieżowej Międzynaro­
dówki Socjalistycznej (IUSYL

PAP 

• W Pile Młynie w woj. poznań 
skim uderzył w przydrożne drze­
wo samochód osobowy marki „Fiat 
125p”. Kierowca. 3 pasażerki i 3- 
letnie dziecko odnieśli ciężkie Obra 
żenią.

* Pies, który wpadł pod moto­
cykl, stał się przyczyną wypadku 
na ul. Grochowskiej w Poznaniu. 
Motocyklista i jadąca z nim 15-let 
nia pasażerka doznali obrażeń, (b)

cznych i gospodarczych spra­
wach naszego kraju, dały rów­
nież świadectwo patriotyzmu 
i zaangażowania mieszkańców 
Ziemi Kaliskiej w realizacji 
stawianych przez partię zadań.

(kos)
W Koninie świąteczne dni 

festynu „Trybuny Ludu” po- • 
przedzone były trwającymi od 
tygodnia spotkaniami społe­
czeństwa z dziennikarzami. 
Największym spotkaniem było 
sobotnie forum dyskusyjne z 
udziałem publicystów, eksper­
tów i przedstawicieli władz 
wojewódzkich.

Od piątkowego południa 
trwały w Koninie i w ośrodku 
wypoczynkowym w Ślesinie 
koncerty znanych krajowych 
i zagranicznych zespołów arty 
stycznvch, wystawy osiągnięć 
gospodarczych regionu i kra­
ju, kiermasze z udziałem twór 

stały m. in. dom rzemiosła, 
automatyczna kręgielnia, sala 
konferencyjno -widowiskowa, 
kompleks obiektów sporto­
wych, zajazd „U Huberta”, 
droga do Marszewa, łącząca 
siedzibę gminy z zespołem 
szkół rolniczych i filią wro­
cławskiej AR. To zaledwie kil 
ka przykładów społecznej ak­
tywności pleszewian. W zło­
tówkach zamknęła się cna kwo 
tą 247 milionów, ale prawdzi­
we wartości są niewymierne. 
Podobnie było w Oleśnie, któ­
re wykonało zobowiązania war 
tości 290 milionów złotych.

Wczorajsze spotkanie przed 
kamerami miało charakter fes 
tynu. Dostarczył on kolejnych 
przykładów społecznej aktyw­
ności. Oba miasta, ze zbiórki 
surowców wtórnych i dobro­
wolnych datków przekazały na 
konto budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka ponad 2 miliony

J. Klnast
ambasadorem w Brazylii

Rada Państwa mianowała 
Jana Kinasta ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Federacyjnej Re­
publice Brazylii.

Jan Kinast urodził się w War­
szawie 1928 t. w rodzinie inteli­
gencji pracującej. W okresie woj­
ny był członkiem ruchu oporu i 
więźniem obozów koncentracyj­
nych w Oświęcimiu i Dachau. 
Ukończył studia prawnicze na 
Uniwersytecie Warszawskim ja­
ko magister. Od 1345 r. pracował 
w organizacjach 
ZHP i ZMP oraz 
żowej. Od 1973 r. 
departamentu w 
PZPR. (PAP)

młodzieżowych 
prasie młodzic- 
był dyrektorem 
MSZ. Członek

Sopot przygotowuje się 
do piosenkarskiego 
festiwalu Interwizji

W Sopocie ruszyły pełną pa 
rą przygotowania do inaugu­
racji — 24 bm. — XVII Mię­
dzynarodowego Festiwalu 
senki, który będzie po raz 
wszy imprezą Interwizji.

Miasto zdobią symbole 

Pio 
pier

festi
walu — słowiki w mikrofo­
nowej siatce. Opera Leśna zo­
stała już udekorowana, na sce 
nie trwają próby orkiestry i 
zespołów akompaniujących. W 
tegorocznej imprezie piosenka­
rzom towarzyszyć będą orkie­
stry Polskiego Radia i Telewi­
zji z Łodzi — pod dyrekcją 
Henryka Dębicka oraz z Po­
znania pod batutą Zbigniewa 
Górnego, gruoy wokalne 
„Fart” i „Familia”. (PAP)

ców ludowych, zawody sporto 
we i rekreacyjne adresowane 
również do najmłodszych. W 
Koninie gościł warszawski te­
atr „Ateneum”, zaś w amfi­
teatrze „Na Skarpie” przedsta 
wiono wczoraj wieczorem ga- 
lowy koncert pt. „.Test taka 
kolumna w Warszawie”. Wszy 
stkie imprezy łączone były ko 
rowodem zespołów artystycz­
nych, koncertami orkiestry 
górniczej. Na stadionach trwa 
ły różnorodne zawody, m. in. 
mecz reprezentacji Huty Alu­
minium „Konin” i Huty „War 
szawa”. W Koninie zakończył 
się prowadzący przez Kalisz 
rajd automobilowy „Wetera­
nów szos”.

Konińskie spotkania z „Try­
buną Ludu” stały się okazją do 
bliższego zapoznania się czytel 
ników z zespołem. redakcyj­
nym, wzajemnej wymiany do­
świadczeń. (woj)

złotych. Kolejne punkty w ry­
walizacji dostarczyły konkur­
sy m. in. ratowników WOPR, 
piekarzy, rolników, strażaków, 
układania rurociągu, przecią­
gania liny, tańców itp. Po pier 
wszym „telewizyjnym wej­
ściu” Olesno objęło prowadzę 
nie 60 punktami. Szalę zwy­
cięstwa przechyliło głosowa-1 
nie naczelników miast i gmin. | 
O 220 punktów przesunęło ją 
na korzyść Olesna.

Wynik ten podajemy jedy­
nie z kronikarskiego obowiąz­
ku, bo nie jest on najistotniej­
szy. W ogólnym wymiarze 
ważniejsze jest to, że obu mia 
storn przybyło tego co pilne, 
potrzebne, wyczekiwane, że 
wzrosły nie tylko aspiracje lecz 
i zdolności samodzielnego ich 
zaspokajania. Że w ludziach 
zrodziły się wartości, które 
warto pomnażać, by dla ni­
kogo ich nie zabrakło, (ask)

Koncentracja prac 
na budowie 

średniej walcowni

HUTA #
Za niespełna 

7 tygodni prze­
kazany zostanie 
do eksploatacji 
ciąg walcowni­
czy walcowni 

średnie.i — piewwsz-ej z wal­
cowni. finalnych Huty „Kato­
wice”. 4 390 fachowców z 24 
przedsiębiorstw wykonawczych 
maksymalnie nasila tempo 
prac montażowych i instala­
cyjnych na wszystkich odcin­
kach obiektu.

Prowadzone są już pierwsze 
próby rozruchowe poszczegól­
nych maszyn i urządzeń chłód 
ni. Za kilka dni rozpalony zo­
stanie piec, w którym kęsiska 
nag”zev/ać się będą przed wal 
cowaniem do temperatury 1300 
stopni C. Prace przy montażu 
klatek walcowniczych są już 
tak zaawansowane, że na prze 
łomie sierpnia i września roz- 
pocznie się stooniowe urucha­
mianie mechanizmów ciągu 
walcowniczego. (PAP)

Milicjanci uratowali tonące dziewczyny
W Komendzie Wojewódzkiej Mi­

licji Obywatelskiej we Wrocławiu 
odbyła się /20 bm. uroczystość 
przedterminowego awansowania na 
wyższe stopnie — plutonowego Pio­
tra' Kinala — do stopnia sierżanta 
MO oraz kaprala Tadeusza Wy­
sockiego -Ł do stopnia plutonowego 
MO — za uratowanie życia dwoj­
gu ludzi. 1

Obaj milicjanci z'posterunku MO 
w Lubiążu (woj. wrocławskie) w

X Poniedziałek, » ta 
________________________________________ ._________  

Obrady Biura Politycznego KC KPZR 

Rozmowy na Krymie 
ważne i pożyteczne
Biuro Polityczne KC KPZR 

rozpatrzyło rezultaty przepro­
wadzonych w lipcu i sierpniu 
br. na Krymie przyjacielskich 
spotkań sekretarza generalne­
go KC KPZR, przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżniewa 
z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem; sekreta­
rzem generalnym KC SED, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD Erichem Honecke­
rem; sekretarzem generalnym 
KC KPCz, prezydentem CSRS 
Gustavem Husajciem; I sekre­
tarzem KC WSPR Janosem 
Kadarem; sekretarzem gene­
ralnym KC RPK, prezyden­
tem SRR Nicolae Ceausescu;

2,6 min metrów 
sześciennych nadkładu 
zdjęto w Bełchatowie
W szybkim tempie postępują 

prace związane ze zdejmowa­
niem tzw. nadkładu zalegają­
cego pokłady węgła brunatne­
go w kopalni „Bełchatów”. 
Przy pomocy przekazanego 6 
czerwca br. do wstępnej eks­
ploatacji układu K—T—Z (ko­
parka — taśmociąg — zwało­
warka) górnicy wydobyli już 
ponad 2,6 min metrów sześ­
ciennych ziemi z bełchatow- 
skiej odkrywki. (PAP)

Nawe władze partii

Pierwsze po XI Zjeźdzk 
plenum KC KP Chin

W Pekinie podano oficjalnie 
do wiadomości, że w piątek, 
19 bm., odbyło się pierwsze 
plenum KC KPCh po zakoń­
czonym 13 bm. XI Zjeździć. 
Na plenum tym wybrano no­
we władze KPCh.

Przewodniczącym Komitetu 
Centralnego został Hua Kuo- 
feng, a wiceprzewodniczący-

I sekretarzem KC BPK 
wodniczącym Rady 
LRB Todorem Żiwkowem • 
sekretarzem KC MPLR D i 
wodniczącym Prezydium Wk I 
kiego Churału Ludowego jl' 
dżagijnem Cedenbałem ...

Biuro Polityczne KC Kpzs 
całkowicie aprobuje przeDr 
warzone przez Leonida Brti 
niewa rozmowy i.uważa re,n>' 
taty spotkań na Krymie 
ważne i pożyteczne dla dato? 
go rozwoju wsżcćlistrano 
współpracy KPZR i ZSRR 
bratnimi partiami i krajan/ 
dla koordynacji ich działaj, 
ści na arenie międzynarodowej.

PAP

Podróż C. Vm’a
do Pekinu

Amerykański sekretarz 
Cyrus Vance, który w M|)0.. 
opuścił Waszyngton i udał się w 
podróż do Pekinu, zatrzymał sit 
na jeden dzień w stolicy Japonii 
Oczekuje się, że Vance przybędn. 
do Pekinu dzisiaj rano ciast 
miejscowego.

Przed odlotem z Waszyngton 
Vance oświadczył dziennikarzom 
że w czasie rozmów z pnyw«. 
cami chińskimi zamierza omówił 
wiele różnorodnych probiernio 
międzynarodowych, a także spn 
w ę stosunków dwustronnych mię­
dzy USA a ChRL, w tym równiti 
kwestię ich normalizacji.

Podkreśla, że będzie to piłrwsn 
wizyta jednego z najwyżńyti 
funkcjonariuszy administratj 
Cartera w Chinach. Oficjalne w 
histoici, towarzyszące sekretam 
wi stanu, oświadczyły — wedh; 
agencji AP — że „nadszedł wb 
ściwy czas do wznowienia kontat 
tów z ChRL na wysokim sicze- 
blu”. (PAP)

mi: Je Cien-Ing, Teng Siat 
ping, Li Sien-nśen i Ww 
Tung-sing. Wyżej wyśnienie: 
tworzą 5-osobowy stały ko® 
tet Biura Politycznego KI 
KPCh.

Plenum wybrało równie 
Biuro Polityczne w składzie’ 
członków i 3 zastępców czte 
kw. (PAP)

Szachinszach Iranu i cesarzowa Iran
Dokończenie ze str. 1 

ropę naftową, koncentraty cynku, 
azbest,, skóry, bawełnę, drewno o- 
rzechowe, suszone owoce, dzianiny, 
obuwie, wyroby artystyczne, sprzęt 
gospodarstwa domowego i in. Na 
polskich szosach można spotkać 
autokary, których partię kupiliśmy 
w Iranie.

W sferze polityki międzyna­
rodowej polsko-irańskie sto­
sunki mogą stanowić przykład 
konstruktywnego podejścia do 
zasad pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych u- 
strojach. Mamy zbieżne stano­
wisko wobec tak węzłowych 
kwestii współczesności, jak po- 
narcie dla procesów odpręże­
nia. zapobieganie nacięciom, re­
gulowanie konfliktów w ogni­
skach zapalnych, pełna likwi-

dacja kolonializmu we wstyt 
kich jego formach, urzeczy" 
stulanie idei wzajemnego^ 
cunku w stosunkach nW 
narodami oraz rozwój 
prawnej, wzajemnie korzy* 
nei współpracy ekonomie®^

Więzi polsko-irańskie si^ 
swymi korzeniami odks-'

Kontynuację wielusefle^i 
tradycji stanowił 
1927 r. — a więc pół wiekuj 
mu — traktat przyja2™ 
dzy naszymi krajami. ( 
II wojny światowej 
znaleźli ponownie se*.^. 
gościnę w Iranie, a ,v;
Tran jako jeden z N<-
uznał nasz Rząd Jean^1-* 
rodowej. (PAP)

5

czasie powodzi uratowali z nur­
tów Odry dwie tonące uczennice — 
15-letni Janinę L. i 14-letnią Bo­
gusławę W. Dziewczęta przebywa­
jąc nad wezbraną rzeką nie za­
chowały należytej ostrożności i zo­
stały porwane przez wodę. Próby 
ich ratowania przez zgromadzo­
nych na brzeeu ludzi nie nowiedły 
się. Dopiero akcja obu milicjantów 
zakończyła się powodzeniem. Wza­
jemnie się asekurując zdołali oni 
dopłynąć do dziewcząt i mimo 
niezwykle ostrego prądu i głę­
bokiej wody, przyholować je bez­
piecznie do brzegu. (PAP)

Poznańskie Biuro. ^osP0!?'
stytutu Meteorologu orzc«'ifll!' «
ki Wodnej w je na sobotę w WielWPW 
chmurzenie duże i od fi

Temperatura m
do 14 stopni, rnalcsyXbe iu,ł11* 
do 18 stopni. YZiatry sław 
kowane. .

Wczoraj o godz. n < n , 
następujące temperaó 
znaniu — 18 stopni. stc^

Dzisiejszo sew” 
opracował Wojciech ą

KSIĄŻKA — RU C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZ^ 

Prenumerata: wpłaty przyjmują 
„Prasa-Ksiązka-Ruch" oraz urzędy pocztowe » 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyję*^6 ^jggiąc 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156
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Ukończyli żniwa pomagają innym SZKOŁA W LICZBACH
Mimo zakłó- 

ceń spowodo- 
SlWSOtl danych czwart- 

W O kową 1 P^tko’ 
bUI wą ulewą, po- 

nownie przy- 
stąpiono do 
żniw. Kombinat 

ptaszkowo jako pierwszy 
poznańskim Zjednoczeniu 

p^edsiębiorstw Państwowej 
Gospodarki Rolnej zameldował 

ukończeniu tegorocznych 
wiórów zbóż. Pierwszą ze spół- 
jiielń produkcyjnych okazała 
'> RSP Kaleje w gminie Śrem, 
j^ra ubiegłej soboty urządzi- 

lokalne dożynki. Meldunki 
o ukończeniu żniw i pomocy 

pracujących jeszcze przy 
nich sąsiadów napływają z ca- 

j Wielkopolski.
ptaszkowo przerzuciło swoje 

kombajny- oprócz czterech, 
żniwują jeszcze na po- 

hch kooperantów — rolników 
infbwidualnvch — do pomocy 
PGR w Łeknie, Kórniku i Kom-

Międzynarodowe 
potkanie anglistów

Pod patronatem ministra 
spraw zagranicznych PRL, E- 
mila Wojtaszka rozpoczyna 
się dzisiaj w Poznaniu Świa­
towy Kongres Profesorów Uni 
wersyteckich Anglistyki sto­
warzyszonych w Międzynaro­
dowej Organizacji Profesorów 
Uniwersyteckich Anglistyki 
(IAUPE). Będzie to pierwszy 
Kongres tej, zrzeszonej w 
UNESCO organizacji, zwołany 
w kraju socjalistycznym.

Spotkania anglistów trady­
cyjnie odbywają się co trzy 
lata. Ostatnie odbyło się w 
1974 r. w Los Angeles i tam 
właśnie prezydentem IAUPE 
wybrano dyrektora Instytutu 
Anglistyki Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza — pro- r,<J,*y'ki1
fesora Jacka Fisiaka, postana 
wiając, że w siedzibie UAM 
odbędzie się następny kongres.

Skidia neofilologiczne coraz 
bardziej zyskują obecnie na kilkunastu sekcjach sipecjalis
znaczeniu. Jest to związane 
ze stale rozwijającymi się kon 
taktami międzynarodowymi, 
wymagającymi znajomęści przy 
najmniej dwóch spośród czte­
rech głównych języków ob­
cych, do których zalicza sńę 
także angielski. Wśród cśrod 
ków anglistyki w Polsce ośro

taceje w szkołach wojskowych
Wczoraj w całym kraju w 

wekowych uczelniach odby- 
się promocje absolwen- 

S7„ chorążych.
w Wyższej 

«m>!c Oficerskiej Służb Kwa 
gorzowskich im. Mariana 

a a^tu promocji doko- 
Podstawicie! Minister- 

k' * ny Narodowej gen. 
Drzazga. Pry- 
został młodszy 

zb1 gniew Miałkowski.

Sierpniowy „Nurt
1 sierpniowy numer miesięcznika „Nurt". Warto w nhn 

Si z f aĆ Przede wszystkim dwie rozmowy: Waldemara Kosańskie- 
rzut . rzy&ztofem Kąkolewskim (znany reporter odpowiada na za- 
cpo- W. ^^tnim okresie zdradził literaturę faktu i zaczął pisać

oraz Jerzego Olka z Krzysztofem Kostyrko na temat 
Wńsk-3 ” W- artykule pt. „Iliada wielkich równin” Wojciech Li-

1 cmawia dzieje amerykańskich Indian, zaś Edward Pawlak w 
stśv,-i -P*' ”Pami?ć i trwanie” przedstawia najwybitniejszych przed- 

tZW’ ”Prozy wiejskiej” — ważnego nurtu współczesnej li- 
pona ,radzieckiej. W sierpniowym „Nurcie” czytelnik znajdzie 
jest- ° interesujące spostrzeżenia Ewy Piotrowskiej o krajowych 
b a 3 aCh artykuł Andrzeja Haegcnbartha pt. „Plasty-
HstvPvZemys*”’ °niówienie minionego sezonu teatralnego, a także 
c?3 w “brackie Edmunda Pietryka, Jana Krzysztofa Adamkiewi- 
kiej ‘a^ymiiłana Kozłowskiego-Bar ta i Gabrieli Górskiej-Biełic-

Wyższe ceny skupu
detaliczne

CZSR „Samopo-
?*zone ■ od 22 bm- P°d' 

i Pszczół  ̂ta;j.ą ceny skupu mio- 
i maku.

bl zaopatrzenia ryn
-.^ty G, ne Jest zwiększenie 

■ 5śuiów u, Pr°ducentów tych 
'^Pu. w drodze podwyżki cen 
;,'.‘abwX^a skupu miodu wielo-

’ koniczynowego i
■'1 a m-w/nosić będzie 90 zł 

wrJS°du spadziowego, H- 
sryczanc&°»kupu160 5ł 1 kg. Nowa 

Pu kontraktowanego 

binatowi Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Nara­
mowicach. Przedsiębiorstwo 
PGR Rakoniewice, po zakoń­
czeniu własnych żniw, pospie­
szyło z pomocą kombajnową 
PGR w Konarzewie. Dwa kom­
bajny młócą zboża na polach 
kooperantów w okolicach Ra­
koniewic.

Kombinat PGR Zydowo wy­
słał swoje kombajny do PGR 
w Sokołowie, Strzałkowie i Ko­
łaczkowie. Z pomocą sąsiadom 
pospieszy również PGR Łabi- 
szynek. Kombinat Manieczki, 
który w tym roku przejął w ra­
mach reorganizacji grunty 
państwowe w rejonie Książa, 
ma tam wielkie kłopoty ze 
zbiorem zbóż, stłamszonych 
klęskami żywiołowymi: dobrze 
radzi sobie z wyległymi zboża­
mi Kombinat PGR Kaźmierz.

Największe zmartwienia ma­
ją w tegoroczne żniwa kombaj­
niści z Kombinatu Karolew w 

dek ipoznański ma niemałe, się 
gające 1919 roku tradycje oraz 
wyróżniające osiągnięcia dy­
daktyczno-naukowe.

Te ostatnie stanowią głównie 
dorobek minionych jedenastu lat, 
bowiem właśnie w 1966 roku na 
Uniwersytecie im. Adama Mickie 
wieża po kilkunastoletniej przer. 
wie reaktywowano studia w zakre 
sie języka Szekspira. W tym o- 
kresie mury uczelni opuściło 
około trzystu absolwentów, któ­
rzy znajomością angielskiego po­
magają wielu przedsiębiorstwom i 
instytucjom nawiązywać potrzeb­
ne naszemu krajowi kontakty za 
graniczne. Dorobek Instytutu 
Anglistyki DAM to również liczą 
ca ponad 30 000 tomów biblioteka, 
katalogi i taśmoteka, mikrofilmy 
i mikrokarty, rozprawy doktor­
skie i habilitacyjne, własne pe- 

rozsyłane do zagranicz-
nych ośrodków, podręczniki uni­
wersyteckie i konsultacje dla na 
uczycieli szkół średnich.

Rozpoczynający się dzisiaj 
kongres obradować będzie w 

tycznych, w których udział 
weźmie ponad trzystu uczest-' 
ników z 31 krajów 
świata..

Filatelistów zainteresuje 
mość, te dzisiaj w hallu 
giu>m Novum moana będzie 

całego
wiado
Colle- 

stemplo
wać listy i widokówki specjalnym, 
oko lic zn ośc iowy m da to wn ik i e m.

(zr)

W Wyższej Oficerskiej Szko­
le Wojsk Pancernych fan. Ste 
fana Czarnieckiego kadetów 
promował komendant szkoły 
płk. Władysław Łukaszyk. Ja 
ko pierwszy stopień młodszego 
chorążego otrzymał prymus 
Ireneusz Król.

Również w pilskiej Wyższej 
Oficerskiej Szkole Samochód o 
wej im. gen. Aleksandra Wa­
szkiewicza odbvła się promocja 
kadetów. (jk) 

miodu i maku
maku niebieskiego wynosić będzie 
60 zł za 1 kg.

Odpowiednio do wzrostu cen 
skupu podwyższa się ceny deta­
liczne miodu i maku.

Nowa cena detaliczna miodu w 
podstawowym opakowaniu (słoik 
a 6,5 kg) wynosi 62 zł dla niższych 
gatunków miodu (wielokwiatowy, 
koniczynowy i rzepakowy) oraz 68 
zł dla 'wyższych gatunków miodu 
(spadziowy, lipowy, wrzosowy, 
gryczany i akacjowy). I oodjął się zespół Fabryki Ma-

Nowa cena detaliczna maku ni. I , T?nlniczvch Rofam^?, —bieskiego (luzem) wynosi 64 zł za | Koiniczycn „ttoiama —
i kg. (pap) Rogoźno. Długoletnie prace nad

woj. leszczyńskrm. gdzie*pola 
zalane są nadal wodami opado­
wymi. Od poniedziałku, jeśli 
pogoda dopisze, szykuje się tam 
specjalną ekspedycję 16 kom­
bajnów z innych terenów Wiel­
kopolski, które wspomogą tam­
tejszych dwadzieścia kombaj­
nów. Nieźle sobie radzi ze żni­
wami na terenach dotkniętych 
klęskami huraganu, powodzi i 
gradobicia Kombinat Góra, 
który ma za sobą prawie 70 
procent zebranych zbóż.

Podobną pomoc żniwną sto­
suje się u spółdzielców. Za­
równo RSP Kaleje, jak i dwie 
inne z pobliskiego rejonu,* a 
mianowicie: Niesłabrn z gminy 
Śrem i Rusibórz z gminy Śro­
da. zakończywszy żniwa, wy­
słały swoje kombajny do po­
mocy RSP w Dolsku. Pięć „Bi­
zonów” z Kombinatu Buszew- 
ko-Dębina pomoże niebawem
spółdzielcom Niechanowa.
Mierzewa i Żelaskowa w gm: 
nie Niechanowo. (emp)

Na warsztacie
twórców

O swej pracy i zamierzeniach
dziennikarzompowiedzieli 

PAP:
Jan Huszcza: — Wydawnic­

two Łódzkie przygotowuje tom 
moich wierszy i przekładów, 
zatytułowany „Od starorzecza”. 
Dla „Ossolineum” opracowa­
łem „Antologię poezji biało­
ruskiej”, poczynając od pieśni 
ludowej i utworów anonimo­
wych. Pracuję nad tomem saki 
ców, felietonów i wspomnień 
„Opowieści w czarnych ram­
kach” oraz nad przekładem 
książki „Bajdy dolne” znanego 
prozaika białoruskiego Janki’ 
Bryla.

Danuta Baduszkowa: — W 
tej chwili pochłaniają mnie 
sprawy związane z przejściem 
naszego zespołu Teatru Muzy­
cznego w Gdyni do nowego 
gmachu na placu Grunwaldz­
kim. Jest to obiekt spełniający 
wszelkie wymogi sceny muzy­
cznej. Ćwiczy tam już balet, 
a całości przeprowadzki doko­
namy pod koniec roku. Na 
otwarcie przygotowujemy pięć 
premier. Sama reżyseruję 
„Lodoiskę” Bogusławskiego, z 
muzyką Luigi' Cherubiniego.

Andrzej Szalawski Je-
stem po premierze „Lotu nad 
kukułczym gniazdem” Dale 
Wassermana. wg powieści Ke- 
na Kesseya w warszawskim 
Teatrze Powszechnjmn. W TV 
ukończyłem zdjęcia do filmu 
„Rytm seąpa” (PAP)

Słoma cenna jak ziarno

Okres żniw jest najlep­
szym momentem, aby na 
wiązać do problemu 

wciąż mało docenianej słomy. 
Zbiera się jej w kraju tysiące 
ton. Zazwyczaj z przeznacze­
niem na ściółkę, a tylko w ma­
łym stopniu na paszę.

Dynamiczny rozwój produk­
cji zwierzęcej powoduje duże 
zapotrzebowanie na paszę. 
£tąd też powstała konieczność 
intensyfikacji produkcji pasz, 
racjonalnej gospodarki, m. in. 
właściwa konserwacja przecho 
wywanie. skarmianie.

W wielu krajach od dawna 
zastanawiano się nad wykorzy 
staniem słomy jako dodatku 
do pasz. Podobne prace doś- 
wiadczalne wszczęto po 1971
roku w Polsce. Zadania tego

W bieżącym roku szkoinym 
młodzież pobierała nau­
kę w ponad 15 000 szko­

łach podstawowych (w tym 1 583 
zbiorczych szkołach gminnych), 
1 297 liceach ogólnokształcą­
cych oraz 10 600 szkołach zawo 
dowych różnych stopni. Licz­
ba uczniów wynosiła odpo­
wiednio: > blisko 4,2 min, 
452 000 i 1 574 000. Oparcie 
modelu szkolnictwa wiejskie-

zbiorczych szkołachgo na
gminnych i lokalizacji znako­
mitej większości szkół zawo­
dowych i średnich w miastach 
sprawia, że droga do szkoły 
stała się jednak dłuższa niż kie­
dyś. Według danych za rok 1975 
w szkołach podstawowych by 
ło 26,6 proc, uczniów zamiej­
scowych. w ponadpodstawo­
wych 56,2 proc. Aż tak spora 
zatem gromada młodych lu­
dzi — i to poczynając już od 
klas najmłodszych — nim za­
siądzie w ławce musi pokonać 
kilku lub kilkunastokilometro­
wą odległość dzielącą ich od 
szkoły, względnie płacić za 
kształcenie ceną rozłąki z ro­
dziną. Z internatów bowiem 
korzysta blisko 290 000 osób, 
na stancjach prywatnych zaś 
mieszka około 80 000 uczniów.

Skoro 
uczania 
nością

już o warunkach na- 
związanych z dostęp- 
do szkół i ich lokali­

zacją mowa, warto jeszcze 
wspomnieć o tym, że zbior­
cze szkoły gminne objęły już 
75 proc, gmin i ponad 80 proc, 
uczniów mieszkających na 
wsi. Jak wynika jednak z 

CAF — Mtecfea

przygotowaniem linii technolog 
gicznej maszyn do brykietowa 
nia słomy przyniosły wyniki i 
wyróżnione zostały w tym ro­
ku nagrodą I stopnia Naczel­
nej Organizacji Technicznej. 
Najważniejsze jest to, że po­
mysł rogozińskich inżynierów 
i techników został już wdrożo­
ny, a „Rofaona” podjęła pro­
dukcję maszyn na szerszą ska 
lę. Zestaw urządzeń, opatento­
wany pod nr 90152, ma szansę 
w niedługim czasie dokonać 
przewrotu w dotychczasowym 
sposobie wykorzystania słomy.

Zanipa jednak do tego doszło 
— zespół z „Rofamy” wspólnie 
z naukowcami Katedry Żywie­
nia Akademii Rolniczej w 
Szczecinie, którzy opracowali 
receptury, prowadził próby nad 
możliwością uzyskania brykie­
tów pełnoporcjowych dla bu­
katów i krów mlecznych. Jed­
nocześnie pracownicy Instytu­
tu Zootechniki Akademii Rol­
niczej w Poznaniu prowadzili 
próby żywieniowe uzyskanymi 
brykietami, ustalając właściwo 
ści jakimi powinny się oae cha 
rakteryzować. W 1973 roku o- 
pracowano podstawowe założę 
nia konstrukcyjne nowych ma­
szyn w połączeniu z suszarnia­
mi bębnowymi „Rofamy”. Urno 
żliwia to produkcję brykietów 
pełnoporcjowych z suszu zielo­
nek — w okresie lata i jesieni 
oraz słomy jako nie wykorzysta 
nej dotąd rezerwy paszowej z 
innymi komponentami — w o- 
kresie zimy i wiosny.

Wiosną 1976 roku specjaliści 
z Rogoźna byli gotowi. Przed­
stawiony zestaw maszyn spot­
kał się z dużym zainteresowa­

nych, które służyły posłom do nauczycieli pracujących w na- 
analizy stanu naszego szkolni- szym szkolnictwie legitymuje
ctwa, dalszy rozwój szkół gmin 
nych uzależniony jest od budo 
wy około 700 nowych obiek­
tów i modernizacji 750 istnie­
jących. To ostatnie dotyczy za 
równo sprzętu, jak i pomocy 
naukowych oraz mieszkań dla 
nauczvcieli. Oznacza to zatem 
potrzebę dokonania jeszcze du 
żego wysiłku dla zrealizowa­
nia pięknego założenia rów­
nego startu życiowego dla o- 
gółu młodzieży. Tym bardziej 
zresztą, że różnice istotne wv 
stępują jeszcze ponadto^ w 
przygotowana orzedszkolnym, 
i w kwalifikacjach osób, któ­
re uczą.

Jak wynika z danych Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowa 
nia 90 proc, sześciolatków o- 
bjętych jest różnymi formami 
opieki przedszkolnej. To oczy 
wiście, biorąc pod uwagę zna 
ne trudności, duży sukces, ale 
gasi jednak nieco jego wymo­
wę fakt, że na wsi przybiera 
ona z przyczyn obiektywnych 
(np. brak odpowiednio przygo 
towanego personelu) formy o- 
kresowych ognisk czynnych 2 
lub 3 razy w tygodniu. Kłopo­
ty kadrowe decydują niewąt­
pliwie także i o jakości dal- 
s~ei o^^ki nad dziećmi w 
szkole. Tylko bowiem 30 proc.

niem w kołach gospodarczych 
kraju. Po decyzji Prezydium 
Rządu z kwietnia 1976 roku w 
sprawie zwiększenia produkcji 
pasz z dużym udziałem słomy 
oraz po poleceniu służbowym 
nr 13 Ministra Przemysłu Ma­
szyn Ciężkich i Rolniczych roz 
poczęto produkcję pierwszych 
kompletów linii. Wykonano 
ich w ubiegłym roku 70. W 
tym roku przewiduje się pro­
dukcję kolejnych 200.

Według szacunków specjali­
stów, rocznie w Polsce zbiera 
się około 30 min ton słomy, w 
roku 1980 r. zbiory te wyniosą 
40 min ton. Uruchomienie 
pierwszych 70 kompletów poz­
woliło uzyskać przfez przemysł 
paszowy 262 500 ton pasz peł- 
noporcjowych w postaci bry­
kietów z udziałem słomy. Za­
kładając, że słoma obok innych 
komponentów w paszy pełno - 
porcjowej stanowi 50 procent, 
zaoszczędzono tym samym 52 
500 ton ziarna skarmianego do 
tąd zamiast słomy. Dokładniej 
sze wyliczenia mówią, że kom­
plet urządzeń o wydajności 1,5 
tony na godzinę może w ciągu 
roku wyprodukować 3 750 ton 
paszy. Jeśli weżmiemy pod u- 
wagę fakt, że dzięki inwesty­
cji prowadzonej w „Rofamie” 
do roku 1980 zainstalowanych 
zostanie w kraju około 1000 — 
1200 podobnych linii technolo­
gicznych, pozwoli to osiągnąć 
produkcję prawie 2,5 min ton 
pasz pełnoporcjowych z zasto­
sowaniem słomy i oszczędzić 
zbóż dotąd zużywanych na pa­
sze w ilości 600 000 ton.

Opracowane urządzenia za­
pewnią pasze dla trzody chlew

się wykształceniem wyższym, 
a odsetek osób legitymujących 
się cenzusem uczelni wyższej 
jest oczywiście o wiele wyż­
szy w miastach, zwłaszcza tych 
największych, niż na wsi. Oczy 
wiście formalnego wymogą 
kwalifikacji nie należy fety- 
szyzować. ewentualnie zaś niż 

pracy szkół wiei-szą iakość
skich stąd wynikająca 
przekreśla bynajmniej 

nie 
szans

na dalsze kształcenie młodzie 
żv. Dowodem na to fakt, że 
niemal wszyscy absolwenci 
szkół nodstawowych podeimu 
ją jednak naukę w szkołach 
wyższego stopnia, orzy czvm 
nonad 40 oroc. w pełnych szko 
łach średnich.

Przedzierając się przez 
gąszcz różnorodnych danych 
o szkole, trudno oprzeć się 
wrażeniu, że coraz bardziej u- 
chodza w siną dal czasv bez­
troskich młodvch lat. W da­
nych Instytutu Badań Pedago­
gicznych wyczytać bowiem 
np. można, że w wyższych kia 
sach szkół podstawowych ob­
ciążenie uczniów nauka i in­
nymi pracami sie?a już dzień 
n-e przeciętnie ośmiu godzin. 
(Dzieci wiejskich nieco wię- 
cei). W szkołach średnich Ka­
sie. Magdy i Jankowie pracu­
ją jeszcze ciężej, a na samo 
tylko odrabianie lekcji w do­
mu poświęcać mu^^a ponad 
4 godz. dziennie. Może więc 
formami soędzania czasu wol­
nego nadrabiają wymuszony 
szkolną dyscyplina, sorzeczny 
z wymogami młodości brak 
ruchu. Niestety*, nie. Przeba­
dano pod tym katem czas wcl 
ny uczniów klas ósmych za­
mieszkałych w małych miąste 
czkach. Najbardziej prefero­
waną forma okazało sie osia­
dania telewizji — przeciętnie 
11 godzin w tygodniu. Na dru 
gim miejscu uplasowało sie 
czytanie, ale iuż przy trzvkrot 
n'e mniejszym zaangażowa­
niu czasowym. Koleinvm. ulu­
bionym zaięciem młodych lu­
dzi okazały się kontakty z 
rówieśnikami i dopiero na 
bardzo dalekim miejscu sport. 
Należy przypuszczać, że w du 
żych miastach, które oferują 
znacznie większy wachlarz 
biernych możliwości spędzania 
czasu, sytuacja nie wygląda 
wcale lepiej. Czyżby więc miał 
pomylić 
„..szkoło, 
tęsknota

się \ poeta mówiąc: 
gdy cię wspominam 
w serce się wgryza”.
RAFAŁ REJDAK 

nej i drobiu — granul suszu z 
zielonek, z pasz treściwych; 
dla bydła — brykiety z suszu 
zielonek z dodatkiem melasy 
lub pasz treściwych oraz bry­
kiety ze słomy z dodatkiem 
komponentów.

Dodatkowe walory pomysłu 
to możliwość zmechanizowania 
i zautomatyzowania karmienia 
w przemysłowej produkcji 

t zwierzęcej, stabilizacja hodow 
li dzięki całorocznemu karmie 
niu tą samą paszą wysokiej ja 
kości, wreszcie zmniejszenie po 
wierzchni magazynowych i o- 
graniczenie strat dzięki łatwiej 
szemu gromadzeniu karmy.

Rogozińska technologia to za 
razem możliwość ograniczenia 
importu: bardzo kosztownych 
urządzeń podobnego typu oraz 
zbóż niezbędnych dla przemy­
słu paszowego.

Trudno wymienić wszystkich 
specjalistów zaangażowanych 
w to przedsięwzięcie. Całość 
prac koordynowana była przez 
dyrektora technicznego ..Rofa­
my” mgr. inż. Jerzego Olszaka 
i dyrektora Ośrodka Badawczo 
— Rozwojowego „Rofamy” inż. 
Michała Wiśniewskiego. W zes 
pole autorskim nie mnieisze za 
sługi należy przypisać Hieroni 
mówi Bidnemu, Mieczysławo­
wi Góreckiemu, Kazimierzowi 
Gryczyńskiemu, Franciszkowi 
Korybalskiemu, Janowi Lipto­
wskiemu, Czesławowi Rehillin- 
gowi, Zenonowi Szramskiemu. 
Marianowi i Jerzemu Trafa- 
som.

Zespół ten pracuje nadal. Dą 
ży do zautomatyzowania całoś 
ci produkcji ze szczególnym u- 
względnieniem dozowania po­
szczególnych komponentów. 
Znając sukcesy specjalistów z 
Rogoźna, można przypuszczać, 
że i z tego zadania wywiążą się 
równie dobrze.

WŁADYSŁAW WRZASK
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Nowe normatywy zabudowy i stare przyzwyczajenia
Słońce: 5.43—20.07 Jak w beczce śledzi

t TEATRY J
Nieczynne.

Ł.......kimą___ J
KDF MUZA — g. 10, 12.30

„Mściciel” (USA 18 1.), g. la.oO, 
17.45, 20 „Strach nad miastem” 
(fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 14.45, 17 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), 
g. 19.30 „Płonący wieżowiec” 
(szerokoform. stereo. USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 „Go­
rące polowanie” (jap. 15 1.).

GONG —g. 15, 17 „Podróż Sind- 
hada do złotej krainy” (ang. b.o), 
g. 19 „Zapach kobiety” (wł. 18 1).

GRUNWALD — g. 17 „Dzielny 
szeryf Lucky Lukę” (fr. b.o.). g. 
19 „Na tropie Wilby’cgo” (ang. 18 
1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Da- 
gny” (poi. 15 1.). g. 16, 18, 20 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1).

MALTA — g. 16 30, 19 „Mój brat 
ma fajnego brata” (czech. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
„Trzej muszkieterowie” (panam. 
12 1.), g. 17.30, 20 „Przepustka dla 
marynarza” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Ostatni 
pociąg z Gun Hilł” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Dziewięć miesięcy” (węg. 15 i ).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Dzień del­
fina” (USA b.o.), g. 12, 14, 18 
„Brawurowe porwanie” (USA 18 
1.), g. 20 „Trzęsienie ziemi” (USA 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—20.

Ł muiw j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodycn 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: uk 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16,. 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz,’ tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czvn- 
ny codziennie g. 7—22, lei. 989.”

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107'189 al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę,.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 

— „Pan Wołodyjowski”; 10 
Lato z Radiem c d.; 11.45 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Białystok 
na muzycznej antenie; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 U przyjaciół; 
13.05 Popularne utwory C. Debus- 
sy’ego; 13.15 Muz. rozrywkowa; 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 14 
Studio „Gama”; 15.05 Huta Kato­
wice — ma głos; 15.10 Studio 
„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
cbokuricr; 18.25 Tu Radio Kierow­
ców; 18.33 Sprawozdanie z Uni­
wersjady — transm. z sofii; 18.50 
Muz. rozrywk.; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.10 „Tu Festi­
wal Sopot 77” — transm. z Gdań­
ska; 29.05 Naukowcy — rolnikom; 
10.35 Konc. życzeń; 21.15 Z archi­
wum jazzu; 22.23 Gra Herbie 
Mann; 22.30 Proponujemy i za- 
uraszamy; 22.45 „Piosenka ci nie 
da zapomnieć”; 23.15 Muzyka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8. Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audycja Studia Mio 
'■ych; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
’9 „Książę” — fragm. po w. Z. 
Gałkowskiej; 10.20 W Kaliszu 
uczą muzyki; 10.40 Sprawy rodzin 

e; U Wakacje melomana — S. 
Rachmaninow — Rapsodia na te­
mat Paganiniego — op. 43; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
— porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Nastazja” — fragm. opow.; 12.15 
Śpiewamy i tańczymy — magazyn 

13.20 Muz. wycinanki — 
Rzeszowska Kapela z Bachorza; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. 
Chóru PR i TV we Wrocławiu, 
dyr. E. Kajdasz; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Muz, mi­
strzów baroku; 15.30 Studio Plus 
— program dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Śpiewa Chór „Ars Anti 
c»ua”; 17.20 Notatnik kulturalny; 
17.30 „Myśl współczesna” — o 
książce Heimara von Ditfurtha 
„Dzieci wszechświata” rozmawia 
ją: M. Czerwiński i A. Szaniaw­
ski; 18 M. Miaskowski: VII Symf. 
h-moll opus 24; 18.40 Zapraszamy 
do myślenia; 19 E. Pałłasz: Baj­
ki kaszubskie na fortepian; 19.15 
Ekonomia na co dzień; 13.30 
Konc. na temat; 20 Len roślina 
opłacalna; 20.20 G. Rossini: „Jed- 
v abna drabinka”; 21.40 Korespon 
dencja z zagranicy; 21.50 „Rodzin 
ny tor przeszkód”; 22 Kolebki kul 
tury Nr 10; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Jazz na dobranoc.

Osiedla Poz-na-rrfa i Innych 
miast Wielkopolski wzniesione 
kilkanaście lat temu charak­
teryzuje wyjątkowo gęsta za­
budowa. Domy stoją na nich 
obok siebie i prawie wszystkie 
w równym szeregu. Mimo wo­
li więc z okien mieszkań po­
zna je się codzienne życie są­
siadów z naprzeciwka.

W tych monotonnych zespo­
łach mieszkaniowych pozosta­
wiono też mało miejsca na zie- 
leń^jeszcze mniej na place za­
baw i gier. A już prawie zu- 
pełnie nozbawione są one par­
kingów.

Na przykre skutki ówczesne­
go projektowania nie trzeba 
było długo czekać. Wkrótce po 
wzniesieniu tych ze&oołów mie­
szkaniowych okazało się. że 
ich rozwiązania przestrzenne 
są złe, niepraktyczne, a prze­
de wszystkim nie dostosowane 
do obecnych potrzeb mieszkań­
ców. Na tych osiedlach ciasno­
ta daje się we znaki lokatorom 
niemal pod każdym względem.

Od kilku lat obowiązują in­
ne normatywy rozwiązań ur­
banistycznych. Budowane póź­
niej osiedla powinny zatem za­
pewniać wygodniejsze warunki 
bytowania. Na przykład na 
górnym tarasie Rataj na tere­
nie dawnego Chartowa w Poz­
naniu zaniechano wykorzysty- 
wama każdego wolnego skraw­
ka ziemi pod zabudowę. Na 
każdvm z ćztęr'’''h zlokalizo­
wanych tu zespołów mieszka­
niowych — I-echa, Czecha, Ru­
sa i Tysiąclecia znajdą się 
piękne osiedlowe ogrody. Nie 
poskąpiono też miejsca na wy­
poczynek, place zabaw dla ma­
łych dzieci i nastolatków. W 
podobny snosó-b ukształtowa­
ne są osiedla, także już wzno­
szone — im. Mikołaja Koper­
nika i Piątkowo w Poznaniu.

„Centra" nie nadąża Kmrt chóru Po zmianie organizacji ruchu
KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIABrakuje baterii R-14

W Poznaniu brak niezbędnego do 
zasilania magnetofonów, radiood­
biorników i innego „grającego 
sprzętu” — baterii R-14. Jak na iro 
nię są one produkowane w naszym 
mieście, w „Centrze”, gdzie zasięg­
nęliśmy informacji „dlaczego szewc 
bez butów chodzi”?

Poznańska „Centra” zaopatruje 
trzech dystrybutorów: WZGS, 
WPHW i „Ruch”. O ile ci dwaj 
pierwsi nie mogą uskarżać się na 
niezrealizowanie zamówień, o tyle 
dla „Ruchu” na zamówionych na 
trzy kwartały 1.579.006 sztuk, do­
starczono do minionej soboty za-

Nad listami czytelników

Dlaczego nieprzydatne?
Sprawa skupowania butelek co 

jakiś czas wraca na łamy pism, 
gdyż mimo wydanych zarządzeń 
nie wszystkie przedsiębiorstwa 
traktują poważnie obowiązek o- 
szczędnego gospodarowania opa­
kowaniami szklanymi. Ostatnio np. 
napisała do redakcji czytelniczka, 
że w sklepach nie przyjmuje się 
butelek po „Sorbovicie” i po „Ro- 
savicie”, wykonanych z grubego 
szkła i mogących — aż da zbicia 
— służyć do ponownego napełnia­
nia ich tymi popularnymi produk­
tami „Herbapolu”. Redakcja prze­
kazała te uwagi Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Społem” 
w Poznaniu.

Wiceprezes zarządu WSS — Kry­
spin Krzymień odpowiedział wy­
jaśnieniem przyczyn, dla których 
sklepy nie skupują butelek po 
,,Sorbovicie’ ’i „Rosavicie”. Miano­
wicie „Herbapol” nie jest zaintere-

Wiadomości: 4.39, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.39, 21.39, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Pod batutą 
Jerzego Miliana; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka na łańcuchu” — ode. 

pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Elektrrecord; 9.39 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Skrzypce — instru­
ment jazzowy; 12.25 Za kieroy/ni- 
cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Po 

wieść teatralna” — ode. poa.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka­
demicki; 15.45 Piosenki S. Krajew 
skiego śpiewa M. Rodowicz; 16 
Jam session pod gruszą; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.49 Na gitarze gra Leo 
Rilenour; 18 Muzykobranie; 18.30
Polityka dł-a wszystkich; 18.45 

Bossa nory zespołu Novi; 19 Pow. 
w wyd. dżw. „Sława i chwała”; 
19.35 Opera tygodnia — M. Mu- 
sergski: „Borys Godunow”’; 19.50 
„Lalka na łańcuchu” — ode. 

Oba te zespoły mieszkaniowe, 
pierwszy dla około 15 ODA lu­
dzi, drugi 64 000 — jeżeli zrea­
lizowane będą według doku­
mentacji — powinny spełnić 
obowiązujące wymogi współ­
czesnego budownictwa mieszka 
niowego. Podobnie zaprojekto­
wano również osiedle Ko­
nin VI-ZaLorze i Dobrzeć w 
Kaliszu ą

Tym większe zastrzeżenia 
musi budzić to, że na wielu 
innych teraz jeszcze wznoszo­
nych osiedlach nie respektuje 
się nowych rozwiązań urbani­
stycznych. To prawda, że pro­
jekty przygotowano znacznie 
wcześniej, wtedy, kiedy jeszcze 
stosowano bardziej ograniczone 
normatywy. Wszakże w trakcie 
budowy nie zrobiono nic, aby 
wprowadzić i na nich korzyst­
ne zmiany. Nadal dom stawia 
się obok domu, szczędzi się 
miejsca na parkingi i do za­
baw. Przykładem może być bu- 
dowane obecnie Osiedle Kraju 
Rad na Winogradach w Poz­
naniu, gdzie teraz rozpoczęto 
budowę lli-kondygnacy j nych 
wieżowców w tak bliskiej od­
ległości od niższych budynków, 
że tylko współczuć można tam­
tejszym mieszkańcom. Na iro­
nię zakrawa fakt, że nie ur­
baniści lecz mieszkańcy w jed­
nym przypadku zmusili inwe­
stora do zmiany lokalizacji wy­
sokiego budynku, który zasło­
niłby światło wcześniej wybu­
dowanym domom. Czy projek­
tów zabudowy nie należało tam 
zmienić, skoro przecież nie od 
dzisiaj obowiązują nowe nor­
my? Dlaczego jeszcze teraz 
kontynuuje się to, co uznano 
za błędne? Przecież i te zespo­
ły mieszkaniowe istnieć będą 
nie kilka lat lecz kilkadziesiąt.

Dziwne i niezrozumiałe rze­
czy dzieją się także na całko­
wicie wybudowanych osie­

ledwie 968.500 sztuk. Do końca 
sierpnia „Centra” przekaże „Ru­
chowi” jeszcze kilkadziesiąt tysię­
cy (zauważyliśmy, że w kioskach 
„Ruchu” baterie R-14 pojawiły się 
w minioną sobotę), mając bardzo 
znaczne i terminowe zamówienia 
eksportowe. Będzie to ilość niewy­
starczająca, wobec tego wspólnie 
z „Ruchem” postanowiono prze­
rzucić 299.(100 sztuk baterii ze Sta­
rogardu do Poznania. Czy to wy­
starczy przekonamy się niebawem, 
jeżeli umilkną telefony do redak­
cji, w których czytelnicy dziwią 
się, że mając producenta w swoim 
mieście, rie mogą nabyć jego wy­
robów. (asik) 

sowany odkupowaniem od WSS ze­
branych przez sklepy butelek, po­
nieważ nie ma odpowiednich urzą­
dzeń do mycia .W planach rozbu­
dowy „Herbapol” przewiduje jed­
nak montaż takiej linii automa­
tycznej i dopiero po jej zainstalo­
waniu wypowie się na temat moż­
liwości odkupowania z handlu bu­
telek. Bliższego terminu, kiedy to 
nastąpi, niestety, nie podano.

Być może „Herbapol” bez auto­
matycznej myjni miałby trudno­
ści z myciem zwróconych butelek, 
ale niektóre przedsiębiorstwa wo­
lą kupować każdorazowo nowe bu­
telki, aniżeli powtórnie użytkować 
na ten cel, te które oddali klien­
ci. Nie ma bowiem wówczas kło­
potów ze skupem, z pracownica­
mi, które trzeba by zatrudnić przy 
myciu itp. A huta szkła dostar­
czy opakowania i spokój, (Bk) 

pow.; 20 Trzy wersje piosenki 
„Listy miłosne”; 20.10 Konsonan­
se i dysonanse — magazyn ak­
tualności muz.; 20.50 69 minut na 
godzinę; 21.50 „Igrzec” — gra ze­
spół Completorium; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół 
Phoehix: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Liryki Mihaia Emineseu; 
23.05 Cżas relaksu; 23.50 Gra M. 
Solal.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioez- 
press; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; j-S „Szko 
la Mistrzów”; 13.15 Z /radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 wiedeńskie 
nagrania Mozarta: Sceny z U ak­
tu opery „Czarodziejski flet”; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 „Nim 
się książka ukaże” — „Płonąee 
świece” fragm. książki Belli Cha­
gall; 15.20 Notatnik kulturalny; 
15.30 ,Wilk morski” — słuch.; 
16.05 Dumitrescu: I Symfonia 
F-dur; 16.40 Piosenki „starszych 

dlach, gdzie wciąż czegoś przy­
bywa kosztem nielicznych i 
niewielkich wolnych terenów. 
Obawiam się, że jeśli nadal 
wydawać snę będzie lokalizacje 
na różne obiekty, to wkrótce 
nawet wąskie uliczki staną się 
placami budowy.

Weźmy na Przykład osiedle 
„Grunwald 1” w Poznaniu 
(między ulicami Grunwaldzką 
i Rycerską). Kiedyś zespół ten 
stanowił przeciwieństwo śród­
miejskiej zabudowy. Wpraw­
dzie jest on szablonowy, jed­
nak domy otoczone są zielenią 
(obecnie bardzo zaniedbaną) 
Placów do zabaw nigdy tu wie­
le nie było, a teraz jest jeszcze 
mniej. Niedawno bowiem nie­
mal w środku osiedla posta­
wiono piętrowy obiekt dla Re­
jonu Eskploatacji Budynków. 
To samo osiedle straciło już 
ostatni większy olać zabaw, bo 
od strony ul. Cześnikowskiej 
postawiono budynek dla Ośrod­
ka Szkoleniowego Kierowców 
Polskiego Związku Motorowe­
go w Poznaniu.

Bywa i tak. jak na sąsied­
nim osiedlu im, K. Świerczew­
skiego, gdzie w projekcie 
uwzględniono sporo niezabu­
dowanych terenów, jednak w 
trakcie budowy co rusz zmie­
niano pieiwotne plany. W re­
zultacie wybudowano szereg 
dodatkowych domów, m. in. 
trzy 11-kondygnacyjne.

Te doświadczenia nowinny 
alarmować. Także dlatego, że 
nie dają newności. czy najnow­
sze zespoły mieszkaniowe Poz­
nania. teraz wznoszone, jak np. 
im. M. Kopernika. Piatkowo- 
Naramowice i Klin Dębiecki 
ostaną się w zaprojektowanym 
kształcie urbanistycznym mo­
gącym wchodzić za wzorcowy?

ANNA SIEKIERSKA

„Chopin" z Buffalo
Działający od #8 lat w Buffalo 

(USA) chór mieszany „Chopin” 
przebywa od minionej soboty na 
tournóe artystycznym (drugim, po­
przednie odbyło się przed dwoma 
laty) w Polsce. Po inauguracyjnym 
koncercie w Toruniu, olbrzymi — 
149-osobowy zespół, któremu towa­
rzyszy na estradzie Orkiestra Sym­
foniczna Państwowej Filharmonii 
Pomorskiej z Bydgoszczy, wystąpi 
dzisiaj o godz. 18 w Poznaniu, w 
sali koncertowej Zespołu Szkół 
Muzycznych przy ul. Solnej.

Bardzo atrakcyjnie zapowiada się 
to muzyczne spotkanie w stolicy 
polskiej chóralistyki. Zespół ze 
Stanów Zjednoczonych przedstawi 
bowiem program dość niecodzien­
ny — złożony w znacznej mierze z 
utworów słynnych kompozytorów 
... polskich, m. in.: I. Paderewskie­
go, S. Niewiadomskiego, F. Nowo­
wiejskiego, T. Sygietyńskiego i o- 
czywiście F. Chopina, * ponadto 
nieczęsto słyszane w naszych sa­
lach koncertowych — pieśni ame­
rykańskie; wśród nich np. „Śpie­
wy kowbojskie”.
Pora wyjaśnić, iż więifcsaość człon­

ków „Chopina” to Amerykanie 
polskiego pochodzenia, zaś jego 
dyrygentem i kierownikiem arty­
stycznym jest od 24 lat profesor 
Piotr Górecki, znany w tamtej­
szych środowiskach muzycznych 

' pedagog i kompozytor rodem ze
Śląska.

Trasa tournee chóru (organizato­
rem jest Towarzystwo Łączności 
z Polonią Zagraniczną „Polonia”), 
wiedzie z naszego miasta do War- 
szawy i Krakowa.

Wstęp na dzisiejąay koncert — 
bezpłatny, (wig)

pąsłów”; 16.50 Radioespress; 17 
Pońledziełne remanenty sport.; 
17.05 Piosenki naszych przyjaciół; 
17.15 „Oprać ja centrum” rep. 
dżw.; 17.39 Piosenki naszych

przyjaciół; 17.40 „OHP-żniwa” 
aud. dla młodzieży; 17.55 Podwie­
czorek prży muzyce — „Piękno 
wiolonczeli/ w miniaturze roman­
tycznej”; 18.25 J. hiszpański; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i pbiiułarno-naukowychd 19 
O zdrowie człowieka — rep. ze 
Śląskiego Ośrodka Techniki Me­
dycznej w Zabrzu; 19.15 J. rosyj­
ski; 19.30 Rewia jazzu tradycyj­
nego (stereo ogólnopol.); 20.15 
„Wiener Westwochen 1977” — od­
tworzenie konc. orłA Wiener 
Symphoniker pod batutą .1. Kren- 
za (stereo ogóln.;); 22.15 Prądy i 
poglądy — o doktrynach politycz­
nych współczesnej Francji; 23.35 
Wybitni soliści w repertuarze po­
pularnym.

Wiadomości: IŁ, M.

Ten dom może być wzorem do naśladowania. Począwszy od wk 
sny wyróżnia się od innych ilością kwiatów i czystością. Dareni 
nie szukać tu suszącej się bielizny czy porozwieszanej pościł 
Zbliża się jesień, ale zwracając uwagę na dom przy ul. Rutko# 
skiego (narożnik Łukasze wicza), pragniemy już teraz uczulić 
miłeiy domowe i lokatorów innych posesji na potrzebę dbania 
wygląd i estetykę domów, w których mieszkają. Oby wokół 
stkich były kwiaty i zadbane trawniki przynajmniej takie jak k 

na zdjęciu, (za)
Fot. - h. Kan)l4

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI
Kliajednckrotnie pisaliśmy o 
• tym, że na nadmiar par­

kingów miasto nasze, podobnie 
zresztą jak wiele innych w kra­
ju, uskarżać się nie może. W tej 
sytuacji wypada tylko dziwić się, 
iż dość obszerny placyk u zbie­
gu ulic Garbary i Małe Garbary 
zarasta coraz bardziej dziko i wy 
seko trawą, bogato upstrzoną 
chwastami. Czy doprawdy żaden 
z kompetentnych urzędów nie 
wpadł do tej pory na pomysł, iżby 
to nie upiększające na pewno 
Poznania (usytuowane przy nowo 
czesnej trasie) miejsce, przezna 
czyć na parking? Sądzimy, że ta

ka decyzja sprawiłaby duże zj. ” 
dowalenie zmotoryzowanym po. P 
znaniakom i licznym przybyszom.

W ubiegłym tygodniu jed* 
VY z filmowych felietonów te.

lewizyjnego „Wieczoru z dziem ■ 
nikiem" poświęcony był jedy. 0 
nemu — wedle zapewnień ■■ j 
go autorów — działającemu obe: 
nie w Polsce fotoplastykonom. 
Koledzy z TV popełnili oczywiści , 
pomyłkę — nadal przecież podot 
na placówka czynna jest w Po- 
znaniu (choć w tej chwili — & j, 
końca sierpnia trwa tam przerwo 
urlopowa) przy ul. Czerwone 
Armii. Od 1 września gospodo- 
rze poznańskiego fotoplastykon® i. 
proponują program zatytułowani 
„Rumunia — wybrzeże Mora 
Czarnego". 5,

(wńg)

HI

—• Zapowiedzianą rozmowę o tym za co milicja odebrać mo­
że prawo jazdy proponuję odłożyć do następnego poniedziałku,: 
dzisiaj zająć się sprawą o tyle aktualną, że stanowiącą treść 
wielu listów i telefonów do redakcji. Funkcjonariusze służby 
gowej nieraz dostarczyli wielu przykładów pomocy jaką służn 
zmotoryzowanym, co uwidoczniło s:ę szczegółnie podczas proc 
modernizujących układ komunikacyjny poznańskiego centrum 
Czytelnicy to widzą. Jednakże niepokoi ich fakt, że w przypad­
kach zmiany organizacji ruchu lub też znaków drogowych za nie- 
dostrzeżenie tych zmian czasami funkc,onam:sze MO natychmc® 
korzą kierowców i pieszych mandatami. A przyzwyczajenie» 
druga natura człowieka i nie wszyscy miejscowi należycie obs^ 
wują znaki drogowe.

— Po jakiejkolwiek zmianie przez 2—3 dni funkcfonorn8« 
Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej MO w/ 
znaniu pouczają użytkowników dróg i zwracają uwagę na lob- 
w danym miejscu zmieniły się warunki chodzenia lub jazdy. 
piero później, gdy ta profilaktyczna akcja nie skutkuje, °Porn^c 
kanzą mandatami. Jest to od dawna przyjęła przez nos MW 
ka. Ńa przykład kiedy ulicę Kochanowskiego z dy^jkierunKO 
przemianowano na jednokierunkową przez trzy dni nikt nie zw 
cił mandatu. Ostatnio zmieniono organizację ruchu od ul. - 
ślarskiej w stronę Osiedla Lecha. Ustawiono tam czytelne r 
drogowe, które kierowca zobowiązany jest przestrzegać; po­
ło przez kilka dni zwracano użytkownikom uwagę.

— Czy podziela pan nasz pogląd, że o zmianie ruchu lu 
ków należałoby wcześniej informować, powiedzmy prze* P

— Owszem, praktykuje się to niekiedy, ale tylko w s/u0^ J, 
gdy zmiany te dotyczą komunikacji miejskiej. Innymi s° ) 
dziesiątków tysięcy ludzi. Nie ma potrzeby umieszczania.^ 
informacji, gdy sprawa dotyczy jednej ulicy. Czasami rovVfl pj 
przykład w przypadku awarii urządzeń pedziemnych, nie 
prostu czasu na umieszczenie takiej informacji

— Są również inne możliwości, jak znaki dregm*® 
„Zmiana organizacji ruchu". . y

41 — Stosuje się to dość często szczególnie, gdy zmiana

i Włodzimierz T. Kowalski — 
„Przed burzą”, cz. 8 (ostatnia) 
pt. „Ostatni tydzień pokoju” 
(kol.); 21.50 — „Camera przedsta­
wia” — Tydzień Kultury Beskidz 
kiej; 22.15 — Gdy zaczynaliśmy...

" ze zmianą pierwszeństwa przejazdu lub utrudnieniami , 
liczby pojazdów. Ustawia je Zarząd Dróg i Mostów na po> 
Wydziału Komumkacji. (ask)

Komunikat

n
P

a

B

Drukarze Emeryci — Zebranie 
członków Koła przy Poznańskich

Zakładach Graficznych 
sprzaka nie odbędzie s 
25 bm., lecz 8 września nr- 
17 w Domu Drukarza, P 
Inżynierskiej 10-

PROGRAM 1: 14.35 — Wakacyj­
ne Kino Młodych z cyklu: „Nasze 
sprawy” — „Kto wierzy w bo­
ciany” — polski film fab.; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Horyzonty irań­
skie” — film dok.; 16.50 — „Mo- 
nochroniy” — próg, roz; 17 — 
„Zwierzyniec.” (kol.); 17.55 —
„Przygody pana Michała” — ode. 
pt. „Porwanie” oraz ode. 10 pt. 
„Smak zemsty” — film ser. prod. 
polskiej; 18.50 — Wystąpienie Am 
basadora Rumunii (kol.); 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Telewizji: Ryszard Frelek

„Samochód” (kol.); ^r3anika f1' 
nik (kol); 22.5a — Kr 
wersjady. rVMI-'

PROGRAM 2: ,RU«"1'
SKI W TV (kol.);.l®-". e!ości’’,, ióa — 100-lecie niepo^1 _ 
film TV Rumuma;. n- rliniii£ 
filmowy pt. 
ski — rumuńskie
17.20 — „5 minut o “ zeZ J 
rze”; 17.25 — i’01? ’3jooLC": ’L| 
ry”; 17.35 - ..3T
— „Konstanca”; Taje«",l.|, 
zagraniczny”; 1® __ gpiewa ’ 
Stradivanusa; 18-1” Ro]nic’f. । 
rica Bradu; 18-1’ ”cnotKa11,, I
spektywy”; 18-25 f^Kop”: ”-
Nadią”; 18.40 — vłAfiszych Dobranoc dla £oi.); 1’^js
gram dla (W1'’1 fil*Wieczór z dzienniki®” _ 
— „Bukareszt godz; ,’ja” - P < 
dok.; 20.50 — „Za^.r
gram filmowy; 21 piętr”*- 
Karpatach”; 2? •1"07,rVwśo"’S;> to” - program rozry^ _ 
21 godziny G01-’’ Helski"1- 
cje z językiem ang



^pÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH
£ । Golęcińska 9 — telefon 404-51
£ jj-626 P O Z N A Ń

OGŁASZA ZAPISY
do 3-letniego wieczorowego i zaocznego 
TECHNIKUM MECHANIZACJI ROLNICTWA

dla absolwentów szkół zawodowych o kierunku me
chanicznym zatrudnionych w działach mechanizacji 
rolnictwa.

Przetargi.
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ZGŁOSZENIA należy nadsyłać pod adresem szkoły
31 sierpnia 1977 r. — dołączając:

— podanie i życiorys,
— świadectwo ZSZ,
— skierowanie zakładu pracy,
— trzy fotografie,
— odpis dowodu osobistego.

Bliższych informacji udziela listownie lub telefonicznie —
sekretariat szkoły. 2480-K1

Pracownicy poszukiwani

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie- 
p|BCj w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy ■ prosimy
o zgłaszanie się:
1 ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60,

1

prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;
ZEC - Ostrów WIkp., ul. Spokojna 5, tel. 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa. Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia-
lalność na terenie Krotoszyna i Zdun;

j, ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresem! i telefonami.
Zarząd Rejonu Budowlanego

1951-K2
Piła” Po-

mińskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, Piła ul. Mo- 
tylewska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za 
cmentarzem komunalnym) — zatrudni za- 
nz na budowie w Pile, Wałczu, Czarnkowie, 
Rogoźnie:

— murarzy - tynkarzy
— murarzy do obmurzy kotłów
— betoniarzy - zbrojarzy
— cieśli
— stolarzy
— szklarzy
— blacharzy
— dekarzy
— monterów konstrukcji żelbetowych
— elektromonterów — konserwatorów — 

wymagane zaświadczenie kwalifika­
cyjne bhp

~ palaczy c.o. — kotły niskoprężne
— robotników niewykwalifikowanych
— kierowników budów — z uprawnienia­

mi i minimum 5-letnim stażem pracy
~ majstrów budowlanych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 
budownictwie.

Ola pracowników zamiejscowych przydzie­
lane są kwatery.

Wormacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
7-ał Zatrudnienia w Zarządzie Rejonu Bu- 
uwlanego — „Piła” w Pile, ul. Motylewska 5, 

• 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu, 
Czarnkowie i Rogoźnie. 2882-K1

t 19 sierPnia 1977 roku zmarł, opatrzo- 
fnv , Sakramentami św., w 76 roku życia i 49 rt*u kapłaństwa, śp.

ks. radca
WŁADYSŁAW GRZEGORSKI

b. długoletni proboszcz
parafii Żerniki k. Janowca, 

rezydent w Wągrowcu.

0 W Wernikach, w poniedziałek, 22 bm.

32751g Ks. Franciszek Kobs 
wicedziekan

t Sak-?^ 1977 roku zmarła, opatrzona
teściowi . św., nasza najdroższa matka,

1 babcia, przeżywszy lat 77, śp.

STEFANIA NOWICKA
z domu Łabińska

na się dnia 24 bm. o godz. 14.15
^entarzu junikowskim.

fabryczna 36

W smutku pogrążona

RODZINA
m. ro. 2800-U3

t nasz 1977 roku zasnął w Bogu
58i śp. J(lroższy mąż, ojciec, teść i dziadek,

p°Srzeb 
0 S°dz. 9.

&m(

antoni BRESSA
Obędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
0 na cmentarzu junikowskim. ,

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

iebodzif^a i4 2796-U3

© Praca
Potrzebna opiekunka rocz 
nego dziecka na 4 lub 6 
dni w tygodniu, w godz. 
8.30 — 15.30. Osiedle Ja­
giellońskie 126 m. 5.

32547g

• Nauka
Angielskiego, gruntownie, 
szybko wyuczam indywi­
dualnie. Krasińskiego 4 
m. 5, tel. 450-61, Metzger,
od godz. 14. 31371g

© Sprzedaż
MZ-250, w dobrym stanie 
— sprzedam. Podolska 18.

32569g
Wytworną sypialnię Lud­
wik XV — kość słoniowa 
ze złoceniami oraz zegar 
stojący londyński, począ­
tek XIX w. — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32758g.
SHL 175 sprzedam. Sójka 
Pasieka 17, godz. 16—19.

312«6g
Spacerówkę (NRD) sprze 
dam, tel. 32-11-59.
____________________ 31272g
Pianino niemieckie, dob­
re sprzedam. Zacisze 2 
parter. 31452g
Sadzonki asparagusu nie- 
kwitnacego sprzedam,
tel. 531-26. 31292g 
Bufet i białą szafę oka­
zyjnie sprzedam, tel. 
523-83. 31306g
Terrabonę sprzedam. Po­
znań, Źródlana 22.

31377g

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, ul. Krańcowa 9 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
Wołga Gaz 24, rok produkcji/1972, nr silnika 
161351, nr podwozia 110950’— cena wywo­
ławcza 99.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1977 
roku o godz. 10 w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 w 
biurowcu PFŁT, sala 304.

Samochód można oglądać w dniach 2 i 3 wrze 
śnia 1977 r. w godz. 10—11, na parkingu przed 
PFŁT.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej do dnia 3 września br. 
do kasy PFŁT lub przelewem na konto 63021-

0WAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych 

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznaniu, 
ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY

459 w NBP II O/M. Poznań. 3139-K1
Okręgowy Zarząd Zakładów Karnych w Po­
znaniu, ul. Szarych Szeregów 27 — ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodu marki Nysa 501 
— cena wywoławcza wynosi 38.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6. 9. 1977 r. o go­
dzinie 9 przy ul. Podolańskiej 45, gdzie można 
pojazd oglądać na dwa dni przed przetargiem.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
opłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywołania do kasy OZZK w Poznaniu, ulica
Szarych Szeregów 27. 3100-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 —
o g łasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na malowanie 2 zbiorników wody czystej 
farbami epoksydowymi, o powierzchni 
1.700 m2.

Rozliczenie robót nastąpi w oparciu o kosz­
torysy wykonawcze.

Termin wykonania prac 30 września 1977 r.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w Dziale Gł. Mecha­

nika WPWiK w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13.
Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 

się ogłoszenia.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­

dnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 3084-K1
Piłę tarczową małą, na­
rzędzia stolarskie sprze­
dam. Głogowska 43 m. 26. 

31284g

O Zguby

© Samochody
Przyczepę wywrotkę — 
sprzedam. Banaszak, Brzo 
stów k. Jarocina. 1075p
Fiata 125p 1500, rok 1974, 
sprzedam. Bogdan Kortus 
— Poznań, Dąbrowskiego

Zgubiono torbę z doku­
mentacja i literaturą na­
ukową. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. 
Andrzej Maciejewski, Za 
kład, Radiochemii Insty­
tutu Chemii UAM Poznań, 
Grunwaldzka 6 — telefon 
69-91-81 w. 435. 32731g

203. 32432g
© Lokale

Sprzedam Skodę 1000 MB 
68 rok, względnie zamie­
nię na Warszawę 223 com 
bi.po remoncie general­
nym lub do remontu. Ma 
zurska 11 (Smochowice).

32178g

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W ZAWODACH: 
♦ MURARZ 
♦ MALARZ 
♦ CIEŚLA - STOLARZ 
♦ MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH 
♦ POSADZKARZ.

Uczniowie zamiejscowi •mają zabezpieczone zakwaterowa­
nie i wyżywienie w internacie szkoły.

Nauka trwa dwa lata.
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie.
Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie w przed­

siębiorstwach budowlanych na terenie Poznania.
Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły codziennie od godzi-

1

ny 7 do 15.

ORGANIZUJE

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

Zebranie informacyjne kursu, o<?będzie się dnia 27. 8. 1977 r. 
o godzinie 8 w gmachu Zakładu Doskonalenia Zawodowego, 

ulica Kościuszki nr 57.

Kurs kończy się uzyskaniem książeczki czeladniczej 
w krawiectwie damskim lekkim.

2932-K1

TRZYLETNIE KURSY KROJU i SZYCIA | 
wyuczające zawodu - dla dziewcząt 15-18 lat H

3005-K1

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje mieszkania na o- 
kres 1 roku. Tel. 67-38-28. 

32429g
i Studiującym pokój wy­
dzierżawię. Żmigrodzka 36.

I 31173 g

Pracująca, poszukuje 1- 
osobowego pokoju od 
września. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32162g

Matrymonialne
52-letni, rozwiedziony, bez 
zobowiązań pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31198g.

SAMOTNI! Dyskretne 1 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul. Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł. w znaczkach pocz-
towych. 1667-K2

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 1318-K2

O Nieruchomości
Dom jednorodzinny wol­
ny sprzedam. Słupca, O-
rzeszkowej 10. 1074p

FABRYKA OBRABIAREK SPECJALNYCH PONAR - POZNAN

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY
ODBIORCOM GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

ASORTYMENT PEŁNOWARTOŚCIOWYCH MATERIAŁÓW
W ZAKRESIE:

wyrobów hutnictwa żelaza, odlewów metali nieżelaznych, 
armatury żeliwnej, łożysk, łańcuchów, lin, pierścieni uszczel­

niających oraz elementów’ aparatury pneumatycznej, 
hydraulicznej, elektrycznej.

Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 81/85, pokój 217, 218 — telefon 408-51, wewn. 10-30.

3104-Kl

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 sierpnia 1977 roku zmarła nasza ukocha­

na matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 87, 
śp.

STANISŁAWA STANISŁAWSKA
primo roto Kordys

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnta 23 bm. 
o godz. 13.85 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żabi pogrążona

Ul. Konopnickiej 11. 2D61-U3

j. Dnia 19 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
T przeżywszy lat 84, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

FRANCISZKA SNITA
■ domu Fryśna

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
córka z mężem i rodzina

Os. Piastowskie 53 na. 36. 2798-U3

tDnia 18 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
nasza droga matka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA ROSZAK
Pogrzeb 

o godz. 16

2797-U3

odbędzie się 
w Kościanie.

W

w poniedziałek, 22 bm

smutku pogrążona 
rodzina

+ Dnia 20 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 49, pełna dobroci serca moja 

najdroższa żona, nasza kochana mamusia, teś­
ciowa, babcia i siostra, śp.

ZOFIA KRZY2AN
z domu Paluszak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 ta 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodsina

Ul. Śniadeckich 11 m. II. 2799-U3

Licytacje

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wew­
nętrznego - Oddział Obrotu Artykułami Spor­
towymi, Turystycznymi i Wypoczynku w Po­
znaniu, aleje Marcinkowskiego 11 — działając . 
zgodnie z zarządzeniem Ministra Handlu Wew­
nętrznego z dnia 24 VIII 1967 r. (Dziennik 
Urzędowy nr 48/67, poz. 239) — zawiadamia, że 
przeprowadza

SPRZEDAŻ LICYTACYJNĄ
towarów komisowych nie odebranych w ter­
minie przez komitentów.
Przedmiotem licytacji będzie:
a) 
b) 
c) 
d)

galanteria odzieżowa i dziewiarska, 
konfekcja, 
obuwie,
artykuły przemysłowe i techniczne.

Ceny wywoławcze I licytacji wynoszą 3/4 
ceny komisowej.

W przypadku bezskutecznej licytacji w pierw 
szym terminie, ceny wywoławcze II licytacji 
wynosić będą 1/2 ceny komisowej.

Licytacje przeprowadzone będą przez ko­
mornika Rewiru I Sądu Rejonowego w Pozna­
niu w następujących terminach:
1. sklep nr 882 w Poznaniu,

ul. Paderewskiego 11
,— termin I licytacji:

6 września 1977 r. o godzinie 10,
— termin II licytacji:

w tym samym dniu o godzinie 15.30;
2. sklep nr 883 w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 11

— termin I licytacji:
7 września 1977 r. o godzinie 10,

— termin II licytacji:
w tym samym dniu o godzinie 15.30;

3. sklep nr 884 w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 15

&

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 sierpnia 1977 r. zmarł nasz długoletni, cenio­
ny pracownik

JANINA ADAMSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 

oraz byli współpracownicy
Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
w Poznaniu.

2783-K3

Dnia 17 sierpnia 1977 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci nasz były pracownik

STEFAN SZALCZYK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego 
nr 3 w Poznaniu.

2787-K3

4.

— termin I licytacji:
8 września 1977 r. o godzinie 10,

— termin II licytacji:
w tym samym dniu o godzinie 15.30;

sklep nr 824 w Gnieźnie, ul. Tumska 4
— termin I licytacji:

10 września 1977 r. o godzinie 10,
— termin II licytacji:

w tym samym dniu o godzinie 11.30.
Towary objęte licytacją oglądać można w

dniu licytacji w podanym wyżej miejscu 
i czasie. 3091-K1

KM KI

tW dniu 18 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 67 lat, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i najukochańszy dziadek, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
były więzień .obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Matejki 65a, 
dawniej Długosza 16.

W głębokim smutku pogrążona
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Juniorzy Stomilu mistrzami Polski
Dokończenie ze str. 21

Mistrzowski tytuły 
Nowickiego i Szwaj!

Międzynarodowym mistrzem Poi 
ski w tenisie w grze pojedynczej 
mężczyzn został Tadeusz Nowic­
ki, który w finale pokonał Hen­
ryka Drzymalskiego 6:4, 7:5, 3:0 ser.

W finale singla kobiet Danuta 
Szwaj (Polska) pokonała .Tanę Ku 
żelovą (CSRS) 6:3, 6:1. (PAP)

Laskarze Lecha
najlepsi w Gnieźnie

Zespół mistrza Polski — poznań 
stałego Lecha zwyciężył w tur­
nieju hokeja na trawie, zorgani­
zowanym w dniach 20 i 21 bm. 
przez gnieźnieński Start. Główną 
nagrodę stanowił puchar Rady 
Głównej Zrzeszenia Sportowego 
Spółdzielczości Pracy „Start”. Tę 
pożyteczną imprezę rozegrano po 
raz czwarty.

W turnieju wzięło udział 5 ze­
społów (nie przybyła drużyna 
LKS Gąsawa): kadra juniorów 
PZHT, Lech, Stella, Sparta i Start 
(trzy ostatnie z Gniezna). Wyni­
ki: Lech — kadra juniorów 
PZHT 3:3, Stella — Sparta 1:1, 
Lech — Start 3:0, kadra — Sparta 
1:1, Stella — Start 0:0. Sparta — 
Lech 1:1. Stella — kadra 3:1, Snarta

giem kolarzy Rometu Byd­
goszcz i Agromelu Toruń. Ćzę 
ściowo te przewidywania oka­
zały się słuszne. Bydgoszcza­
nie, którzy wylosowali na star 
cie numer 3 przez długi czas 
wynikiem 1:05,53,4 znajdowali 
się na pierwszym miejscu. Ich 
wynik poprawili dopiero za­
wodnicy Gryfa Szczecin, któ­
rzy uzyskali 1:50,44. Reprezen­
tanci Unii Leszno mieli słaby
czas 1:11,31,8 i nie liczyli
się w walce o miejsca w czo­
łówce.

— Start 1:1. Stella — 
Start — kadra 3:1.

Ostateczna kolejność:

Lech 1;2,

1. Lech 4
spotk. 6 pkt. i stos, bramek 9:5; 
2. Stella 4 4 5:4; 3. Sparta 4 4 4:4; 
4. Start 4 4 4:5; 5. Kadra junio­
rów PZHT 4 2 6:10. Królem strzel 
ców został Henryk Grotowski 

(Lech) — zdobywca 6 bramek, (ad)

Z niecierpliwością oczekiwa­
liśmy przyjazdu na metę kola 
rzy poznańskiego Lecha. Żesoół 
w składzie: W. Bujak, P. Koz 
ber, M. Kozber i J. Grajzer nie 
zawiódł i wynikiem 1:05,24,4 
wysunął się na pierwsze miej 
sce. Na trasie pozostało jeszcze 
kilka groźnych zespołów, któ­
re mogły wyprzedzić lechitów. 
Dość niesoodziewanie lepszy 
rezultat od poznaniaków uzy­
skali kolarze MZKS Ostrołęka 
— 1:05.20,2, a w chwilę później 
rezultat ten poprawił zespół 
Agromelu, pckonając dystans 
w 1:05,1,6.

Kolarze Agromelu startowali 
jako przedostatni' zespół. Za 
nimi na trasie byli tylko sto- 
miloWcy. Niedużo czasu upły­
nęło od minięcia linii mety 
przez kolarzy z Torunia, a na 
ostatniej prostej pojawili się 
już reprezentanci Stomilu. Op­
tycznie można się było zorien 
tować, że poznaniacy będą mie 
li lepszy czas. Uzyskali oni 
1:04,39 i obronili tytuł mis­
trzów Polski.

Zespół Stomilu jechał w skła 
dzie: A. Spławski, M. Peiczyk, 
D. Adamski, H. Ragiel. Dru­
gie miejsce zajął Agromel, trze 
cie MZKS Ostrołęka,1 czwarte 
Lech, a Unia Leszno była 22.

wadkowski, T. Arfyka i R. Zel- 
man. Najszybciej pokonali tra 
sę zawodnicy Korony Kielce — 
1:36,56 i oni zdobyli złote me­
dale, spychając zespół z Piły 
na drugie miejsce. Trzecią po 
zycję wywalczyli reprezentan 
ci Stomilu, którzy uzyskali 
czas gorszy od Polonii o jed 
ną sekundę. Drużyna Stomilu 
jadąca w składzie: R. Różak, 
M. Kierzak, R. Mądry i M. 
Magdziak, miała sporego pe­
cha. gdyż na trasie jeden z za­
wodników miał defekt. Po­
znański Lech zajął ósme miej 
sce z czasem 1:37,54.

Piłkarze ręczni Grunwaldu 
zdobyli puchar DWLot ;

W Poznaniu zakończył się III 
turniej o puchar przechodni Do­
wódcy Wojsk Lotniczych. W za­
wodach brały udział zespoły I li­
gi: Grunwaldu Poznań i Spartaka 
Plewen (liga bułgarska) oraz ze­
społy II ligi Pogoń Szczecin i 
Lublinlanka.

Zwycięzcą turnieju został Grun 
wald, który nie doznał porażki, 
wygrywając z Lublinianką 30:26 
(13:12), ze Spartalciem 23:17 (1'3:5), 
oraz Pogonią 30:19 (16:11. W pozo­
stałych meczach padły następują­
ce wyniki: Pogoń — Spartak 24:14 
(10;6), Pogoń — Lublinlanka 34:29
(17:16), Spartak 
27:24 (14:11).

Lublinlanka

Lekkoatletyczne ME juniorów

S. Jaskółka na najwyższym podium
Ostatni, trzeci dzień rozgrywa-

nych w Doniecku 
nych mistrzostw

lekkoatletycz- 
Europy junio­

rów był najpomyślniejszy dla poi 
śkiej ekipy. Pierwszy niedzielny 
finał przyniósł Polsce medal. Ste 
fan Piecyk po bardzo dobrym bie 
gu zajął drugie miejsce w finale 
400 m ppł„ zdobywając srebrny me 
dal. Kolejny medal dla naszych 
barw zdobyła sztafeta 4X100 m, 
która zajęła w finale trzecie miej 
sce z czasem 40,66. Polaków wy­
przedziły zespoły Francji — 39,99

który po bardzo dobrym biegu, w 
którym ustanowił rekord życiowy 
— 21,30 zajął piąte miejsce w fina 
le na 200 m. Trudno było jednak 
nawiązać Krawszowi walkę o me­
dale — ze zwycięzcą, zawodnikiem 
NRD Hoffem, trudno było-by wy­
grać i naszym czołowym seniorom. 
Hoff uzyskał w Doniecku jeden z 
najbardziej wartościowych wyni-
ków mistrzostw

Dużą szansę
— 20,59.

zdobycia medali

i NRD 40,25. Sztafeta 4X100
dziewcząt zajęła czwarte miejsce, 
uzyskując czas 45,35. Również czwar 
te miejsce wywalczyła w finale 
rzutu dyskiem Urszula Pluta, uzy 
skując 49,90 m i ustępując brązo­
wej medalistce Ludmile Dziewi- 
ckiej (ZSRR) o niespełna metr.

Pasjonującą walkę o medale sto 
czyli oszczepnicy. Polak Roman 
Zwierzchowski uzyskał w drugiej 
kolejce doskonały rezultat — 82,56 
m, poprawił rekord życiowy i usta 
nowił trzeci już rekord Polski ju­
niorów w tym sezonie. .Rywale by 
Ii jednak najwyższej klasy. Klaus 
Tefelmeier rzucił 84,14, wygrywa­
jąc konkurs, a Zwierzchowskiego 
wyprzedził jeszcze rewelacyjny 
Fłn Arto Perkonen — 82,98 m.

Jedyny złoty medal dla naszych 
barw wywalczył w Doniecku Sta­
nisław Jaskułka, który skoczył na 
odległość 7,77 m.

W niedzielnych finałach wystę­
powali jeszcze. Eugeniusz Krawsz,

miały sztafety 4X400 m. Wśród ko 
biet wystartowało zaledwie 6 ze­
społów. Polkom nie udało się jed 
nak sięgnąć po medal, musiały za 
dowolie się czwartym miejscem, 
uzyskując czas 3.40,5. Męska szta­
feta 4X 400 m pomimo doskonałego 
biegu Piecyka na ostatniej zmia­
nie zajęła dopiero piąte miejsce 
z czasem 3.10,1. Nie spełnili także 
oczekiwań tyczkarze. Wojciech No 
wacki nie zakwalifikował się do 
finału, natomiast Mirosław Kor­
ba! skoczył zaledwie 4,70, zajmując 
dziesiąte miejsce w konkursie i 
ustępując zwycięzcy Wiktorowi
Spasowowi (ZSRR) o 60 cm.

W sumie 47-osobowa polska 
pa wywalczyła w Doniecku 5 
dali — 1 złoty, 1 srebrny i 3

eki- 
me- 
bra.-

zewe, ulegając w nieoficjalnej 
klasyfikacji medalowej nie tylko 
ekipom NRD, ZSRR i RFN, ale 
także Finlandii, Francji i W. Bry 
tanii. Zgodnie z oczekiwaniami 
ton walce nadawali w Doniecku 
reprezentanci NRD i ZSRR. (PAP)

3 rekordy świata i 7 rekordów Europy

Zakończyły się pływackie ME
W szwedzkiej miejscowości Joen 

koeping zakończyły się XIV mis_ 
trzostwa Europy w pływaniu, sko­
kach do wody, piłce wodnej. Po 
raz pierwszy w programie mis­
trzostw znalazła się nowa konku­
rencja pływanie synchroniczne.

W czasie mistrzostw ustanowio­
no trzy rekordy świata i siedem 
rekordów Europy. Rekordy świata 
ustanowili: Petra Thuemer (NRD)
w wyścigu na 400 m st. dowolnym------- ... . (NRD) —— 4.08,91, Ulrike Tauber 
na 200 m st. zmiennym 
i Gerald Moerken (RFN) 
st. klasycznym — 1.02,86.

Rekordy Europy: Petra

na 100 m

Theumer
(NRD) — 4.08,91 na 400 m st. do­
wolnym, Ulrike Tauber (NRD) — 
2.15,95, na 200 m st. zmiennym, 
Siergiej Rusin (ZSRR) — 3.54.83 na 
400 m st. dowolnym, Władimir Sal 
nikow (ZSRR) — 8.07,61 na 800 m

Dzięki 
ręcznych 
DWUt.

zwycięstwom
Grunwaldu 

pozostał w

piłkarzy
Puchar 

Pozn atuu.
Dwukrotny zdobywca tej nagro­
dy szczecińska Pogoń musiała za­
dowolić się drugim miejscem. 
Ti zecie zajął Spartak Plewen a

ostatnie Lublinianka. Naii 
bramkarzem turnieju r*h 
T. Kostow ze Spartaką = , ’’ 
niklem pola A. Marciniak 
waldu. 1

Poziom zawodów bvł 
ny. Spotkania były osta-^I?" 
szym sprawdzianem foim./ 
piłkarzy ręcznych Crunw/d 
także zespołów II-hą0Wv i 
re za tydzień rozpoczy“ • •
grywki mistrzowskie. Turnil/’”- 
kazał, że drużyny nie o^*! 
jeszcze zadowalającego Dn,i ’ 
Zawodnicy Grunwaldu donu, • 
swoim ostatnim meczu z p"n„ ■ 
pokazali momentami ąr- r0"/ 
obcięlibyśmy widzieć jak 7, 
ściej w czasie spotkań mistr^’ 
skich.

Do inauguracyjnego mew., 
zostało kilka dni, które trzeh 
dzie wykorzystać na' usuni.* 
tych błędów, które uwiS '' 
się w czasie turnieju, (kar)

Juniorzy starsi mieli do po­
konania dystans 70 km. Wy­
startowały 22 zespoły, a tytułu 
mistrza, podobnie jak w kate-
gorii juniorów młodszych, 
nili kolarze Stomilu.

Bardzo dobrze pojechali 
larze Polonii Piła. Uzyskali

bro

ko-
oni

czas 1:31,21. Polonia jechała w 
składzie: W. Sędzimir, M. Ko-

Po jednym z wyścigów ko­
larskich narzekaliśmy bardzo 
na opieszałą pracę sędziów, 
którzy kilka godzin po zakoń­
czeniu imprezy nie potrafili 
podać ostatecznych wyników. 
Z przyjemnością informujemy, 
że wczoraj komisja sędziow­
ska pracowała bardzo spraw­
nie i zaraz po zakończeniu wy 
ścigów mieliśmy komplet rezul 
tatów, (wił)

Na inaugurację sezonu

Rughyści Posnanii wygrali z hshią
W pierwszym meczu nowego se­

zonu rugbiści Posnanii pokonali na 
własnym boisku trzecią drużynę 
ubiegłorocznych rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi Lechię Gdańsk 18:7.

Punkty zdobyli: dla Posnanii — 
J. Kazimierczak — 7, M. Górny i 
W. Łapa jeżyk po 4 oraz J. Pięk- 
niewski — 3, dla Lechii — A. Tom­
czyk — 4 oraz J. Klockowski — X

Spotkanie toczyło się na boisku 
pokrytym wodą. W przekroju ca­
łego meczu korzystniej prezento-

wał się zespół Posnanii. Zawodni­
cy tej drużyny, grający bardziej 
zespołowo i z dużą ambicją odnie­
śli w pełni zasłużone zwycięstwo.

Najlepszą formacją poznaniaków, 
która zadecydowała o końcowym 
sukcesie był młyn, który wygrywał 
większość wznowień.

Na tle rutynowanego zespołu z 
Gdańska Posnania zademonstrowa­
ła dobre przygotowanie do sezonu. 
Swoim sympatykom może ona do­
starczyć jeszcze wiele przyjemnych 
niespodzianek. (kar)

Awans Lecha w Pucharze Polski
W Szczecinie w meczu 1/16 Pu­

charu Polski piłkarze Lecha po­
konali Arkonię 1:0 (0:0). Bramkę 
uzyskał w 88 min. Szewczyk.

Poznaniacy wystąpili osłabieni 
brakiem Mowlika, Barczaka, Ka- 
salika i Okońskiego. Spotkanie 
miało wyrównany przebieg. Ar- 
konia, w której najlepszymi za­
wodnikami byli: Schab i Łężak
atakowała impetem, jednak
obrona poznaniaków z bardzo do­
brze grającym bramkarzem Za­
krzewskim nie dała się zasko­
czyć. Lechici groźnie kontratako­
wali, ale nie potrafili wykorzy-

stać kilku dogodnveh okazu x 
zdobycia bramki. Udało się tn / 
piero tuż przed końcem^. 
Szewczykowi., który strzelił cdn 
po rzucie rożnym egzekwować , 
przez Milewskiego.

W zespole Lecha na wyrób 
nie zasłużyli: Zakrzewski s*, 
czyk, Napierała i Chojnacki iw 
czas meczu z Arkonia żółtą k3-, 
kę otrzymał Grobelny. PoniW1" 
jest, to druga żółta kartka tr« 
zawodnika w bieżącym sezor. 
prawdopodobnie nie będzie 
on wystąpić w jednym z najb’ ‘ 
szych spotkań ligowych, (wiij

2:2 w meczu Warta
Korzystając z przerwy w roz­

grywkach ligowych piłkarze War­
ty spotkali się wczoraj na Sta­
dionie 22 Lipca z zespołem klasy
mi ę d z y woj e wód zk i o j Zastałem
Zielona Góra. Mecz zakończył się

O każdą pkkę walczono bardzo zoczcie, a mokre boisko ubud- 
niato prowadzenie gry. Na zdjędu w ciemniejszych koszałkach 

zawodnicy Posnanii.
Fot. — T. Koebsch

S. Zasada nadal trzeci Unlwersjada-77ł
Uczestnicy rajdu maratonu

Gospodarze rozpoczęli pojedy­
nek w bardzo dobrym stylu. Grali 
szybko, zdobywali teren długimi, 
celnymi podaniami 1 często gościli 
na polu karnym Zastała. Tylko 
ofiarnie grającemu bramkarzowi, 
goście mogą zawdzięczać, że nie 
stracili bramek w pierwszych mi­
nutach meczu.

Wbrew przebiegowi wydarzeń na 
boteku, prowadzenie uzyskał ze­
spół z Zielonej Góry. Dcśrodko- 
wanie Łuczaka z rzutu wolnego 
przejął Sagan i umieścił piłkę w 
bramce zielonych. Od tego momen­
tu akcje warciarzy' były znacznie 
mniej składne. Wprawdzie nadal 
gospodarze mieli przewagę w po-

Porażka Olimpii 
w Szamotułach
W sobotę w Szamotułach piłka­

rze II-ligowej Olimpii zmierzyli się 
w towarzyskim meczu z miejsco­
wą Spartą. Zwyciężyli gospodarze 
2:1 (2:0). Bramki dla Sparty uzy­
skał Kąkol, a dla poznaniaków Go- 
łaszewski. Mecz miał charakter 
sparringu, a gwardziści wystąpili 
w eksperymentalnym składzie.

(wił)

st. dowolnym, Władimir Salntkow 
(ZSRR) — 15,16,45 na 1500 m st. ’do 
wolnym, Gerald Moerken (RFN) 
— 1.02,86, na 100 m st. klasycznym 
i sztafeta RFN — 3.26,57 w wyści­
gu 4 x 100 m st. dowolnym.

XIV mistrzostwa Europy zakoń­
czyły się generalnym sukcesem 
pływaczek i pływaków NRD, któ­
rzy zdobyli 16 złotych, 11 srebr­
nych i 7"brązowych medali. Dru­
gie miejsce w punktacji medalo­
wej zalał ZSRR — 7—9—8, a trze, 
cie RFŃ — 7—2—4.

Polacy pojechali do Szwecji po 
doświadczenie, nasza skromna eki 
pa (3 zawodniczki i 1 zawodnik) 
spisali się na pływalni w Joenkoe- 
ping słabiej niż przypuszczano. Pio 
nem wyprawy był tylko jeden re­
kord Polski, ustanowiony przez. 
Dariusza Brodę w wyścigu na 1500 
m st. dowolnym — 16.23,58.

Londyn — Sydney, po kilkugo­
dzinnej przerwie w Stambule wy 
ruszyli na trasę drugiego etapu 
przez Ankarę, do Teheranu. We­
dług doniesień z Ankary, prowadzi 
nadal Joachim Warmbold (RFN) na 
„Mercedesie 280 E”, wyprzedzając 
o 6 min. Andrews Cowana (W.
Brytania) „Mercedes 280 E’
6,20 min. polską załogę Sobiesław
Zasada i Wojciech Schramm na
„Porsche Carrera”. (PAP)

Zwycięstwo I. Szewińskiej
Wiele dobrych wyników uzyska­

no na niedzielnym mityngu lekko­
atletycznym w Nicei. Irena Szewiń 
ska miała pecha — jej seria biegu 
na 100 m rozgrywana była pod sil 
nv wiatr (prędkość 2,5 m/sek.). 
Szewińska zwyciężyła w słabym 
czasie 11,81 przed Hodjes Leith 
(Jamajka) 11,85 i Francuzką Alize 
Annie — 12,04. (PAP)

Piłka nożna

Zagłębie1—5

Rugby1/16 FINAŁU

0:1

3:5
2:3
1:0

I LIGA
Lublin —

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Promień Opal, —
Stella Luboń 

Olimpia II — Start Pobiedz. 
Przemysław — Orkan Galowo

6. Stella Luboń
7. Przemysław 

jR. Budowlani P-ń
9. Promień Opal.

19. Unia Swarzędz
11. Olimpia II
12. Orkan Galowo
13. Posnania
14. Zjednoczeni W

Gryf Słupsk — Arka Gdynia 
Bałtyk Gdynia —

Pogoń Szczecin
Odra Wodzisław —

Ruch Chorzów
Górnik Wałb. —

Polonia Bytom
Lubin —

Zagłębie Sosn.

Warta Śrem — Posnania 
przełożony na 25. VIII

Polonia N. Tomyśl —
Budowlani 3:1

Unia Swarzędz — Lech II 
Zjednoczeni Wrz. — Warta
1. Warta II 4
2. Polonia N. Tomyśl 4
3. Warta Śrem 
4. Start Pob.
5. Lech U

0:1
II 0:2

Arkonia Szczecin — Lech P-ń 
Małapanew Ozimek — Widzew 
Stal Rzeszów — Górnik Zabrze 
Piast Gliwice — ŁKS Łódź 
Hutnik Kraków —

Szombierki Bytom 
Concordia Piotrków —

Zawisza Bydg.

0:4
3:0

0:3

Budowlani

RCW Bybnik — Odra Opole 2:3

AZS W-wa przełożony 
Czarni Bytom —

Polonia P-ń
Posnania —

Lechia Gdańsk
Budowlani Łódź — 

Skra W-wa

na M.VHI

13:23 (3:7)

18:7 p.5:3)

8:37 (0:21)

hi, jednak nie strzelali tak ez^ 
jak w pierwszym kwadransie gry 
i wynik nie uległ zmianie.

W 50 minucie po ładnej akc|i 
Perza, Dominiczak celnym stra. 
!em zdobył wyrównanie. Uzysksą 
bramką miejscowi nie cieszyli v,> 
długo, gdyż w trzy minuty pól. 
niej Sagan wykorzystując błąd > 
brońców Warty ponownie wplisl 
się na listę strzelców.

Warta konsekwentnie dążyła ć 
wyrównania, lecz poczynanios 
zawodników brakowało poloń 
Wiele było też niecelnych podaa, 
szczególnie w ostatniej fazie a> 
ku, tuż przed polem karnym :?• 
wg li. Wprawdzie Perz popisał sit 
kilkoma ładnymi rajdami, lecz nie 
potrafił ich zakończyć celnya 
przekazaniem piłki kolegom z 
społu. Zawodnik ten jednak w f 
minucie sprytnie uwolnił się sp"<! 
opieki obrońcy Zastalu i uzyska! 
wyrównującą bramkę, (wił)

4:1 wygrał Śląsk 

z Panathinaikosem
W rozegranym we Wrocławiu t* 

warzyskim meczu piłkarz 
mistrz Polski — Śląsk, 
mistrza Grecji — zespół treco.'. 
ny przez Kazimierza Gór*ieSc 
Panathinaikos Ateny 4ń 
Bramki dla Wrocławia zdobyli; i 
Garłowski (Z karnego), Karpins. 
Nocko i Lorenc. Honorowego p- 
la dla Greków uzyskał Antcw- 
das. (wił)

Złote medale Rabszłyo i Kozakiewicza
1 Dokończenie ze str. 12

cięstwo na Uniwersjadzie w biegu 
plotkarskim, uzyskane przez tę za 
wodniezkę. Grażyna Rabsztyn tri­
umfowała na poprzednich Uniwers 
jadach w roku 1973 i 75. Warto tu 
zaznaczyć, że bieg przez płotki na 
Uniwersjadach stał się domeną poi 
skich zawodniczek, bowiem konku 
rencja ta po raz pierwszy rozeg.a 
na na Uniwersjadzie w 197C r. za­
kończyła się zwycięstwem Teresy 
Sukniewicz.

Grażyna Rabsztyn wygrała swój 
bieg zdecydowanie. Polka uzyska­
ła na mecie nad rywalkami znacz­
ną przewagę, o dwa następne me­
dale walczyły radzieckie zawodni­
czki Anisimowa i Lebiediewa oraz 
Polka Bożena Nowakowska. Nie­
stety naszej zawodniczce zabrakło 
dwóch setnych sekundy, by stanąć 
na podium, a 4 setnych, by sięg­
nąć po srebrny medal. Nowakow­
ska uzyskała/czas 13 07.

Również w biegu plotkarskim 
mężczyzn świetnie spisał się nasz 
reprezentant Jan Pusty. Zbliżył on 
się swym rezultatem do rekordu 
Polski, (który ustanowił, oodczas so 
botniej'konkurencji — 13,40. Pusty 
jednak musiał uznać wyższość 
świetnie dysponowanego w tym 
dniu Kubanczyka Aleiapdro Casana 
sa, który pstanowił rekord świata 
rezultatem 13,21. glisty uzyskał
13.53.

Trzeci medal 
biegowych dla 
Ryszard Podlas.

w konkurencjach 
Polski wywalczył 
Nasz zawodnik w

biegu na 400 m zajął trzecie miej­
sce za Bridenbńchem i Smithem, 
ale pobił on rekord Polski wyni­
kiem 46,36. Drugi z naszych repre­
zentantów, startujący w finale, Je 
rzy Pietrzyk, zajął siódme miej-

Na bardzo wysokim poziomie sta 
ły obie konkurencje biegowe na 
800 m. Kubańczyk Alberto Juan- 
torena niemal po samotnym bie­
gu ustanowił rekord świata wyni­
kiem 1.43,44. W konkurencji kobiet 
na tyra dystansie doszło do nie­
spodzianki. Dwukrotna złota me­
dalistka z Igrzysk Olimpijskich w 
Montrealu Tatjana Kazankina 
(ZSRR) została pokonana przez 
Bułgarkę Totkę Petrową. Startu­
jąca w finale Polka Jolanta Ja- 
nuchta zajęła siódme miejsce.

Zwycięstwem polskich zawodni­
ków zakończył się konkurs w sko 
ku o tyczce. Władysław Kozakie­
wicz rezultatem — 5,55 zdobył zło­
ty medal, ustanawiając jednocześ­
nie rekord Uniwersjady. Polak po 
konał tę wysokość w drugiej pró­
bie, natomiast trzykrotnie strącił 
poprzeczkę ną 5,60. Drugiemu z na 
szych reprezentantów Tadeuszowi 
Ślusarskiemu przypadł srebrny me 
dal. Pokonał taką samą wysokość 
— 5.50 co trzeci w konkursie Wła­
dimir Trofimienko, ale zaliczył ją 
w pierwszej nróbie, natomiast za­
wodnik ZSRR w trzeciej.

W silnie obsadzonym finałowym 
konkursie w skoku w dal Grze­
gorz Cybulski zdobył srebrny me­
dal — 7,95. Dopiero w ostatnim 
skoku nasz reprezentant uzyskał 
ten wynik, zajmując przed tym 
piątą pozycję. Polakowi, który 
jest nadal rekordzistą Uniwersjad 
dy, zabrakło do pierwszego miej­
sca dwóch centymetrów. Zwycię­
żył Jugosłowianin Nenad Stekic.

Edward Korfanty zajął piąte 
miejsce w finale turnieju szablo-

wego. Polak wygrał dwie - 
— z Włochem Archidiacomo 5: • 
Rumunem Popem 5:2. Walki v 1 • 
nale były bardzo zacięte a o 
dalach decydowały baraże. 
jedynku o pierwsze miejsce 
mun Marin wygrał z Wlocie'n 
chidiacomo, a jego rodak, 
ciuc zdobył brązowy medal p 
razowej walce z Gedova-i 

konał Burcewa (ZSiW
riego (Węgry). ie?

Do grena najlepszym 
połów floretowych zau « 
li się Polacy, którzy 
trzecim meczu e im 
Francję 9:4. stepie "*

W swym drugim '2, nclsl# 
turnieju uniwersjadowym «wod' 
koszykarki spotkah ■'= przeg1*' 
niczkami Kanady.
ły mecz 52:80 (22:37)‘ ,.^carzy ” 

Porażką polskich kos. £
kończył się mecz o a ‘ iin 
finału. W trzecim, c«ta^ y „S 
Kaniu eliminacyjnym S v5j. 
nasza drużyna w p^
62:91 (28:45). Polacy
wszej połowie na"?ą^a eciwn*3’^ 
ną walkę z silnynu P ^n^- 
Niestety, w ostatnich 5^ 
przed przerwą pols,!: i
był zaledwie JsdneSXirze 
tego momentu koszy do¥,-an^
kańscy przeważali ' ^tów d 
na boisku. NajwięceJ vu; £«? 
polskiej drużyny 
niusz Kijewski - w sW®/ 
Niemoc - 10' ’

był zaledwie jednego


